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TASS: 

Johnspo 
zatrzasnął 

drzwi do pokoju 
Komentator agencji TASS 

nawi:izując do decyz;i pre­
zydenta Johnsona o wz.now1e 
mu bombardowail DRW pod­
kreśla, ze naloty te wzno­
wiono niezależnie od tego, iż 

rząd ~w osw1adc-zyl usta­
mi swego ministra spraw za ... 
granicznych, że mozli we są 

roko.,.ania, jeżeli Stany Zje-
dnoczone bezwarunkowo 
przerwą bombardowania i 
inne dzialan1a wojenne prze 
c1wko DRW. 

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant stwierdził 13 lutego, 
że Jesl! zawieszenie bombar­
dowań oznacza jeb zaniecha­
nie, to „w ciągu kilku ty­
godni odbędą się rokowania" 
- pisze m. in. komentator. 
Jednakze Waszyngton, slu­
cbajqcy jedynie głosów ,,ja­
strzębi" 1. Pentagonu, z.a„ 
trzasnął drzwi do pokojowe­
go uregulowania problemu 
wietnamskiego. Tym s.amym 
polityc:; waszyngtońscy osta­
tecznie zdemaskowali w o­
czach całej ludzkości tals'E 
swoich twierdzeń, te chcą po 
koju i jedynie oc'l:ekują na 
sygnał z l\anoi. Zatr:r.askując 

drzwi do pokoju przez roz.­
kaz o wznowieniu zbójec­
kich nalotów, prezydent 
Johnson złoż)•ł oświadczenie, 
w którym utrzymuje, że 

drnvi te „pozostają onvar­
te". 

Któt jed.nakte teraz temu 
w1erzY. wznowienie bombaY­
dow'l.ń I nowe zbrodnie prze 
ciwko narodowi wietnamski~ 
mn 1>rzyniosą Stanom Zjed­
noczon}·m tylko nienawiść, 
potępienie I dalszą i'l!olacje 
na swiecie. USA nie są w 
stanie zlanuć mętnego naro-

1 du wietnamskiego 7..decydo· 
wanio? walczącego pnecińo 

agresJi amerykańskiej. 

Cena 50 '' 

Sr00a., 15 
Rok XXII 

lutego 1967 roku 
Nr 38 162761 

DZIENNIK 
tODzK·1 

Amerykanie podiell 
na szeroką skalę 

bombardowanie DRW 
Sajgoński korespondent UPI 

dQnos.1, że we wtorek Ame­
rykanie podjęli na szeroką 

Wilson: 

Doprowadzenie 
do rozmów 
wydawało się bliskie 

skalę bombardowanie DRW. 
Z uwagi na zachmurzenie mu-\ 
siano ograniczyć się do połu­
dniowej części północnego 
Wietnamu. Podczas. gdv bom­
bowce bombardowały most 
drogowv w odległości 10 km 
na południe od Dong Hoi, ni­
szczyciel .• Alfred Cunning­
hamm" ostrzelał w ujściu rze­
ki Kieng Giang. w pobliżu 
Dong Hoi. trzy barki towaro­
we. wzniecając na nich pożar. 
Bombardowano również stacjp 
kolejowe w Phy Ly, Nam 
Dinh I Dong Phuong Thong, 
leżące od 56 do 136 km na 
południe od Hanoi. 

Rzecznik wojskowy USA za­
komunikował. że w niedzielę 
zestrzelono w Wietnamie pÓł­
nocnvm amerykański samolot 
zwiadowczy. 

; 

Sejm uchwalił wczoraj 

nowe przepisy o paszportach 
i o szkołach artystycznych 

U bm. Sejm na posiedzeniu plena.mym uchwalił 2 ustawy: 
„O zmian.ie ustawy o wyższych szkołach artystycznych" i „O 
zmianie usta.wy o paszportach"; przedyskutował sprawll'Łdan.ie 

Komisji Spraw Wewnętrznych o rea.łlzacji wniosków I postu­
latów zgłaszanych przez ludn ość oraz powzi!łl uchwa.lę o 
zamknięciu piątej sesji Izby. 

Na posiedzeniu obecni byli członkowie Ra.dy Państwa. z 
jej przewodniczą.cym E. Oeha hem członkowie rT.ą.du z pre-
mierem J. Cyrankiewiczem. 

Obra.dy otworzył wicemarsza 
lek Sejmu Z. Kliszko. 

Pos. E. Bla.jS'Ł<rLa.k uzasad­
niając projekt nowelizacji u­
stawy z 1962 r. 

O WYŻSZYCH SZKOLACB 
ARTYSTYCZNYCH 

podkreśliła potrzebę dostoso­
wania jej do uchwalonych w 
1965 r. ustaw dotyczących 

s:ci!:ól wyższych oraz stopni 
i tytułów naukowych. 

Zreferowany prze~ posłan­
kę projekt ustawy uwzględ­

nia także odrębność wyższych 
szkół artystycznych. przewi­
duje bowiem m. in. możliwość 
powołania prodziekanów do 
skla.du senatu, czy dopuszcze 
nia na stanowisko wykladow­
ców osoby bez dyplomu stu­
diów wyższych, lecz posiada-

jącej niezbędne kwaJifikacje 
artystyczne i pedagog:czne. U· 
możliwia się też podjęcie do-
datkowego zatrudntema w 
granicach 1 etatu. asys­
tentom. starszym asystentom 
i adh:..nktom z zakresu dyscy­
plin artystycznych. 
Uzasadniając projekt ustawy 

o zmianie ustawy 

O PASZP.ORTACB 

pos. Micha.I Gr()IJldys wskazał 

na dynamiczny wzrost liczby 
wyjazdów zagranicznych jaki 
nastąpił w ostatnich latach. 
Wynika stąd konieczność do­
skonalenia pracy organów pa­
szportowych. 

Zmiany w ustawie o pasz­
portach zmierzaj.ą do uściśle­

nia niektórych praw i obo­
wiązków obywateli i organow 
paszport.owych w postępowa­

niu zmierzającym do wydania 
paszportu oraz do stworzenia 
możliv1ości wydawania doku­
ment&w paszportowych na 
dluższ.e okresy niż dotychczas. 

we też będzie wystawiaarle 
wkładek na wyj=dy wiel<>­
(C) Dalszy Mag na str. 2 

Problem granicy 

na Odrze i Nvsie 

Reakcja NRF 
na wypowiedź 

Browna 
Oświadczenie brytyjskiego 

ministra spraw zagranicz­
nych Browna w sprawie u­
znania grą.nicy na Odrze i 
Nysie wywołało w Bonn 
wielkie wrażenie. 

Minister Brown za,py-
tany czy fragment komuni"'l 
katu radziecko-brytyjskiego 
o popieraniu współpracy 

Wschód - Zachód na grun 
r.ie uznania suwerenności i 
integralności państw euro­
pejskich oznacza ·początek 
uznania granicy na Odrze 

·1 Nysie :...... odpowiedział, że 

w • pewien sposób tak. 
Wypowiedź ta była we 

wtorek · \Vyekspónowana wa 
wszystkich gazetacłl zachod 
nionfemieckfch. Typowe ty-

Wtore·- był trudnym dniem 
dla premiera Wilsona. Nie 
chcąc odc1ąc się od linii poli­
lityki amerykańskiej w spra­
wie \\"1etnan1u, "'ilson musiał 
przeciwstaw1c się w parlamen 
cie fali oburzenia w sze<re­
gach wl.asne; par,tii. w godz•­
nach popołudniowych premier 
Wilson ..,ystąp1ł w izbie Gmin 
z 0Swiadc7,eoiem w sptawie 
nądowych rokowań, zmierza­
jących do u~l.alenia pokoju w 
Wietnamie, 

Podkreslając poufny charak­
ter prowadzonych na ten te-I 
mat rozmów z premierem Ko-
syginem i prezydentem John­
sonem Wilson stwierdził jedy­
nie, U w ostatnich dniach 
były chwile, kiedy doprowa­
dzenie d<' rozmów pokojowych 
wydaw;;.ło aię byc baTdzo bti-

Prezydent Indonezii 
nie ustąpi dobrowolnie 

Projekt ustawy wprowadza 
wiele ułatwień dla obywateli 
korzystających z paszportów 
i wkładek paszportowych. 
Przewiduje się więc przedłu­
żenie ważności paszportów do 
2 lat z możliwością wznawia­
nia ich na takiż okres, łącz­

nie do 10 lat. Ważność wkla­
dek paszportowych przedtuża 
się z 3 do 6 miesięcy. Możli 

Kuir rozszerza 
zakaz 

· tuły: „Krok na drodze do 
uznania linii na Odrze 
Nysie" ' (,;Neue Rhein 
Ruhr Zeitung"), „Londyn 
po rozmowach z Kosygi­
nem - gotów do uznania li­
nii Odra - Nysa" („Sued­
deutsche Zeitung") „Rów­
nież i Londyn pragnie uznać 
granicę na Odrze i Ny­
sie" („Stuttgarter Zeitung"), 
„Anglia chce uznać linię na 
Odrze - Nysie jako grani­
cę" („Die Welt"J. 

W informacjach na ten 
temat usiłuje się sugerować. 
iż to co powiedział Brown 
nie jest jeszcze ni'Czym osta 
tecznym. Oczf:'kuje się, iż w 
wyniku interwencji boń­
skich gabinet Wilsona, bvć 
może, 7.rewiduje jeszcze swo 
je stanowisko w tej spra 
wie. 

•kle. Premier nadal uwata, I 
że droga prawadząca do roz­
wiązania problemu wietnam­
skiego pozostaje otwarta. 

Wilson 'Zarzucił Wietnamowi 
północnemu, że pewne jego 
posunięcia spowodowały zer­
wanie zawieszenia 'broni oraz 
twierdził, że obydwu stronom 
brak ""'ajemnego zaufa.ni;i, 
chociaż obie szczerze pragną 
pokoju. 

Doniesienia z Indonezji., któ­
re naplynęly do stolic zachod­
nich do 14 bm. wieczorem, 
koncentre>wały się na zagad­
nieniu, jak ootatecznie roz-
strzygnie sie sprawa pre-
zydenta Sukarno. Kampa-

pardjo, uważanego za główne­
go organizatora zamachu pod 
względem wojskowym. Proces 
supard1o ma się ro'l!począć 2ll 
lutego. 
Według wieczornej depeszy 

Wladz.e egipskie, które w 
poniedz1a.Ielf wydały zakaz lą 

dowania amerykańskich i an­
~elskich samolotów wojsko­
wych na terytorium ZRA. roz 
szerzyły nazajutrz ten zakaz 
- samoloty te nie mają rów­
nież prawa przelotu nad tery­
torium ZRA. 

Prawo to tracą również cy­
wilne samoloty amerykańskie 
i angiels>kie. jeśli używaITTe eą 
do celów wojskowych. 

Rząd zachodnioniemiecki 
pra!(nie - zdaniem obserwa 
torów politycznych - wy­
korzystać wizytę premiera 
Wilsona w Bonn. by skło­

nić stronę brytyjska do zre 
widowania stanowiska w 
sorawie uznania l!ranicy na 
Odrze i Nysie, które sprP.­
cyzował w Londynie mi­
nister Brown. 

ZE ..., ' . "" 
•••• •••• ,,,, SWIATA 

nia antysukarncrwska trwa 
z n·ie sła.bnącą siłą. Zapo­
wiadano zwł.a.szcza, ze Tym­
czasowe Doradcze Zgcoma­
dzenie Ludowe, któremu prze­
wodniczy gen. Nasution, podej­
mie r:vch~o kro.ki przeciw pre­
zydentoy,,·i. we wtorek mówio­
no nawet w Djakareie, że bę­
dzie to dla Suka.rno .,ostaLni 
dzień" w charakterze szefa 
państwa. M;m-0 to prei:ydent 
Sukarno manif.,.,-towal spokój, 
oświadczył prasie, że n~e za­
mierza dobrowolnie ustąpić I 
zaprzeczy! ;>:>głoskom, jakoby 
miał z.amia.r opuścić Indonezję . 

General Suharto zlozyl jut 
w pre-"Zyd!um zgromadzenia 
14-pun.ktowy dokument na te­
mat roll prezydenta podczas 
nieudanej próby przewrc>tu w 
!96S roku Zarzuca mu sie m. 
in. oc'1ranianie byłego do.wód­
cy lotnictwa wicemarszałka 
Dhani, skazanego juz na 
śmierć pod zarzutem OO<ra<ly 
stanu, obecno5c ·w ba-zie lot­
niczej koto Djakarti w dniu 

keresponden•a AP w Dja0kar­
cie, prezydent od.rzucił .,koń­
c<>wą propozycje" dobrowolne­
go ustąpienia. W ind.1nezyJ­
l<kich kołach wojskowych po­
wiedzian,.... korespondento\~ti, że 

obecnie jest ,,prawie pewne'' 
poc 1 ągaię<'ie prezydenta do od-

1 powiedzi<1lnośc1 sądc>wej. Jed­
nakże tenże korespondent pod­
kreśla. ż<' Sukarno wc! ąż jesz­
cze n.ie chce się u.g i ąć pod na· 
cisJ<iem gen.,,ralicji I całej pra­
wicy indonezyjskiej. li.cząc na 
pc>parcae mas swoich zwolen­
ników. ":'a sytuacja niepokoi 
jego wrogów. Niek·tórzy z n ich 
obawiają soe nawet, że Sukar­
no może wywołać zam:eszk'. 
w kraju na swoją korzyść. 

Dziś wy bory w Indii 
Dziś rozpoczynają się w 

Indii wybory powszechne do 
Izby Ludowęj centralnego par 
lamentu oraz zgromadzeń usta 
wodawczych stanów i tery­
toriów związkowych. Głosowa­
nie trwać będzie od 15 do 21 
lutego włącznie; w różnyc;1 
rejonach kraju odbywać się 

ono będzie w różnych dniach. 
W niektórych stanach i tery­
toriach związkowych głoso­
wanie za.kończy się w ciągu 
jednego dnia, w innych trze­
ba będzie na to trzech, a na­
wet czterech dnL Utworzono 
260 tysięcy lokali wyborczych. 
Na listach wyborców znajdu­
je się ponad 251 milionów o­
sób, z których 35 mln weź­
mie po raz pierwszy udzial 
w wyborach do parlamentu. 

Komisja wyborcza za.rejest.ro 
wała 19 partii politycznych. 

Breżniew, 
Kos_ygin 
i Podgoroy 

kandvduiq 
W Federacji Rosyjskiej rorz 

poczęło się we wtorek reje·· 
strowanie kandydatów na de­
putowanych do Rady Najwyź 

szej. Rejestracja trwać będzie 
do 20 lutego. 

W Moskwie zarejesh'owam 
zostali Leonid Breżniew, Ale­
ksiej Kosygin i Nikołaj Pod­
gorny. 

Na wszystkich listach mtaj­
duje się łącznie 884 kandyda­
tów. 

latające talerze 
Lotnictw" amei'ykańskie o­

świadczyio we wtorek w Day­
ton (Ohio). i:e w ubiegłym ro­
ku dostrzeżono nad Stanami 
Zjednoczonymi 1060 nie ziden­
tyfikowanych ob ektów latają­

cych., .• lecz n le stw1erfizono. 
aby którykolwiek z nich przy­
był z przestrzeni pozaziem­
~k iej". Lotnictwo podało rów­
niet, że Ol.I zo lat prowadzi sie 
rejestry nie zidentyfikowanych 
obiektów la~ających. Rekordo­
wą liczbe l501 zanotow;no ,... 
1952 roktc. Przeciętna roczn.a 
Wyn06i 5.55, 

w 1968 r. 
Kennedy 
i Fulbriqhl? 

Pra..-<oa amerykańska donlosla 
w ciągu os tatnich dni. że w 
Nowej Anglii i w ki1ku in­
nych .stanach wschodniego wy 

brzeża USA zaczynają powsta 
wać w ramach partii demo­
kratycznej bądź na jej pery­
feriach organizacyjne kluby 
.. Kennedy - Fulbright", któ­
re stawiają sobie za cel uda­
remnienie nominacji demokra­
tycznej dla Johnsona w roku 
1968 oraz przeforsowanie kan 
dydatury Roberta Kennedy'­
ego na prezydenta a senato­
ra Fulbrighta na wiceprezy­
denta. 

I paździeornika 1965 roku oraz 
nieprawdziwość twierdzenia, że 
zamacn stanu byt d•la niego 
zupełną niespodzianką. g.uha·r­
to orzekazał także we wtorek 
trybunałowi wojskowemu do- I 
wody w sprawie generała su-

HANDEL 
Jugosławia - EWG 

Rząd jugosłowiański wystą­
pi! z illlicjatywą rozpocz.ęcia 

negocjacji w 9P1"awie zawar­
cia umowy ha.ndlowej ze 
wspólnym rynktem. Rozmo­
wy wstępne prowadrone były 
w latach 1965 i 1966. 

rvi~~~~~h~;t;;:ś~;;tp;;ijd;t;~-
! (Szczegółowa r.e.lacja na podstawie kolejnego odcinka tygodnika 

„Stern" - wyłącznie dla Czytelników „Dziennika Łódzkiego"J 

P ierwsze odcinki „Smier ,.Stern" dostarcza w tym go, kiedy w progu po rall'. 
ci prezydenta" oceni- względzie nowych dowodów. pierwszy zjawia się pani 
ła szeroka opinia pu- .Johnson przedstawiony w Kennedy i widzi rozciągnię 

bliczna, jako zakamu- nim został jako człowiek po tego na łóżku wiceprezy-
flowany atak wymierza- denta. Swoistą lekcją nie-

ny przeciw osobie prezy- taktu w wydaniu Johnson:> 

denta Johnsona. Manches- i jego małżonki można też 

ter w ostatnio udzielonym nazwać scenę spotkania wdl} 

wywiadzie telewizyjny_m za wv z oczekującym w samo-

przeczył jednak tak inter- locie niecierpliwie na akt 

pretowanym intencjom au- zaprzysiężenia wiceprezyden 

tora, oświadczając, że dla tent. Scenę tę przytaczamy 

prezydenta Johnsona „ży- za tygodnikiem „Stern" w 

wił i żywi nadal wiele sym dosłownym tłumaczeniu: 

patii". Faktem pozostaje Skoro tylko nowy prezy-

jednak, że opisując dro- dent zmienił koszulę i ufry 

biazgowo zachowanie się zawał włosy, Joe Ayres wy-

Johnsona po dokonaniu za- łożył świeże niebieskie ręc7. 

mac-!:u, Manchester nie wy- niki dla Jacqueline Ken-

~tawia spadkobiercy KennE>- nedy. Podziękowała mµ i 
dy'ego pochlebnego świa- zbawiony taktu i subtelnoś- weszła do kabiny sypial-

dectwa, co więcej obiek- ci uczuć. Nietaktem było nej. Wkrótce potem weszli ! 
tywnie rzecz biorąc - wy- już bezceremonialne zacho- tam również Johnsonowie. 

raźnie go kompromituje. Ko wanie się Johnsona w ka- aby pani Kennedy wyrazić 

lejny, szósty odcinek za- binie sypialnej na pokła- współczucie. Johnson nazwał 

mieszczony w tygodniku dzie samolotu prezydenckie (A) Dalszy ciąg na str. 2 
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Izba Ludowa w nowym skla 
dzie liczyć będz.ie 521 depu­
towanych. Do wyborów zglo­
szon-0 2.344 kandydatów. 

,,Elek towny'' 
krąg działania 

AutOT kolejnego listu w naszym konkursie - opisuje 
konkr-etną pracę i krąg probie mów jakimi zajmuje się od­
di;iało-'"·Y samorząd robotniczy w ZPDz, im, Findera. Wypo­
wiedź jest g()dna uwagi ze względu na charakterystyczne 
dla autentycznej działalności - „gospodarskie" podejście do 
wielu wielkich i ma.łych spraw w zakładzie. 

C 
h:iałbym zająć &ię dzia 
lalnością oddziałowe; 
KSR. Krąg- naszego dzia 

łania to sprawy m()derniza­
cji - mocno zaaw.a.nsowa.nej, 
ale jeszcze bardzo kulejącej, 
sprawy przetudowy sal pro­
dukcyjnych, wymiany parku 
maszynowego, bez>:>ieczeńst ,. a 
pracy, remonów itp. Zaraz 
po ukon3tytuowaniu się - w 
c zerwcu ll!66 r. powołaliśmy 
komisje problemowe, oora:o­
waliśmy ins trukcje i za.kresy 
działan'a. N11 " pierwszym po~ 
siedzeniu Oj:lz. KSR zaj~li­
śmv się sorawami bho i za­
zabez.oieczenia prze:iwpoża-

rowego. Uważaliśmv je za 
podstawowe. pon ieważ rozko 
pany teren. wyburzone ś:ia­

ny wew111ątrz budynku przy 
iednoczesnej nieprzerwanej 
produkcji zakła<lJU stanowiły 
potencjalne zagrożenie. WniOIS 
ki z tej KSR, zresztą ba rdzo 
ostre, przedstawiliśmy zakła­
dowe; KSR, a nie:ierpiące 

zwłoki kierownictwu za­
kładu do natychmia5towej rea 
lizacji. Zaoobiegło to na pew 
no niejednemu wypadkowi 
kaleetwa lub pożaru. Brak 
ia'dejkclw'.ek koor:ly:ia: j i 
p~zed~i~t.i orstw wyk onu ią-

(B) Dalszy ciąg na str. 2 



»Kosmos 142« 
Związek Radziecki wprOtWa­

dxlł n.a o.rbi tę w<>koło.uemska 
sztucznego satelitę Ziemi „Ko­
smos-142". 

Nowe przepisy o paszportach Milicja zaostrza walkę, 
Czas obiegu spUJ1milka wokół 

Ziemi wynosi 100,3 m inuty , 
maksyma.ina oocHegłość od po­
wJerzchn~ Ziemi 1362 km, a m i­
nimall:'!a - 214 km. 

zawtalowa.na na p-Okładzie 
satehoty aipa.ratura p•acuje no.r­
mallll.io 

Sukces łódzkiego 
śpiewaka 

Nasz ma.komi-ty śpiewak, 
Pa.ulos Rapłiis, po sukcesach, 
ja.kie odniósł podcżas tournee 
po ZSRR i występów w Bt.­
daipeszcie wyjeżdża d:lliś do 
Chicago. W czasie 3-miesięcz 
nego tourne€ po USA wei­
m ie on udział w wielu kon­
certach, recitalach i nagra­
niach. Dalsze jego plany a.rty 
styczne, fu występy w NRD, 
ZSRR i w Operze buda­
peszteńskiej, z którą nawią-1 
zal stałą współpracę. 

(kat) 

Ocena rea~lizacii wniosków ludności 
(C) DokońCz.?nie ze str. 1 

kroline i przedłuża.nie ich waż 
ności do 2 lat, łącznie do lat 
5. 

U&tawa podwyższa także gra 
nic~ wieku dz:ieci wpisywa­
nych do paszportów rodziców 
lub opiekunów - z 13 do l•~ 
la.t. 
Następnie Sejm omówił 

PRZEBIEG RE/\.LIZACJI 
WNIOSKOW I POSTULATOW 
zgłaSoZanych przez ludność. Pns. 
Franciszek Szczerba! (PZPR), 
który przedstawił snrawo.zdanie 
Komisji Soraw Wewnetrznych 
na ten temat. oodl<reślił ra.ni>:e 
i znaczenie wniosków i oostu­
latów ludno.ści, 

W ostatniej kampanii wybo•­
czel zgłoszono w całym kraju 
147 tys. wniosków i postulatów 
czyli o 34 tys. wiecei niż w 
kamoanil wvborczej w 1961 r. 
66 oroc. ogóLnej liczby p0stul~­
tów przypadało do załatwienia 
rado m szczebla powiatowego 

Prawie 2/3 zl?łoszonych uost11-
latów i wnjosk6w dotyczyło 
S'l>raw gospodarczych, soośród 

k.tóryeh 77 proc. uznano za mo 
żliwe do wykonania. co swiad­
r.zy o dużej dojrzałości społec~ 
nej wyborców. Na ogólną sume 
ponad 68 mld zł przewidzia ną 
na realizację orzyjętych oostu­
latów inwestycyjno-gospodar­
czych - blisko ló mld zł wv­
borcy zadeklarowali po.kryć w 
czynach społecznych . własnvrn 
wysiłkiem. własnvmi środkami 
finansow:vmi i mate.riało•WYmi. 

Do 30 czerwe.a ub. roku zrea­
lizowano 45.516 wniosków i po­
i;tulatów (40 proc. ogółu zakwa 
lifik<>wanych do realizacji). w 
tym 14.638 wniosków Lnwestv­
~yjno-gospodarc„:vch (22 proc. w 
tej irrupie). 

poważnie. Jednakże kontrole 
t>rzepro.wadzone w ub. roku WY 
kazały, że w niektórych PTezy 
diach rad wnioski organizacyjne 
potraktowano w soosób zbyt 
formalny. 

Wiele zastrzeżeń budzi zała­
twianie postulatów orzez nie­
które organa nie podporządkowa 
ne radom, ja•k gminne spółdziel 
nie i DOKP. Wymaga to zde­
cydowanej interwencji CRS l 
Ministerstwa Komunikacji.• Mów 
ca stwierdził również potrzebe 
zmiany niektórych przeoisów 
pra.wa lokalOtWego. w celu Ich 
dostosowania do kierunków obo 
wiązującej poHtyki mieszkanio­
wel. 

organy centralne i prezydia.---------------­
•ad powinny okresowo oodda­
wać oo•wtórnej analizie oostu­
laty ocenione poprzednio nel!a 
•vwnie, gdyż w każdym roku 
nowstają nowe rn<>żliwośc! 
uwzgledn!ema zgłoszonych 
wniosków. 

Oo poł<>wy ub. roku z!'eallzo­
wano 64 proc. z o.gólnej liczby 
47.7 tys. 00stulatów organizacyj 
no-administracyjnych. Organ„ 
adminisfracii centralnej l ter<>­
nowej podeszły do tej spraiwy 

Telewizja kolorowa 
NRD w 

„Ef ektownv" krqg działania 

W Berlińskim przedsiębioc­
stwie „Studiotechnik" skon­
stiruowano pierwszą w NRD 
przemysłową stację telewizji 
kolorowej, wykorz~tując do 
tego celu sp zęt i urządzenia 
NRD. Po raz pierwszy zade­
monstrowano działanie tego 
urządzenia na sesji Towaa:zy­
s·twa Nau\mwego Stomaito1ogil 
i Chiirurgii Szczękowej Aka­
dem.il Medycznej w Dreźnie. 

('B) Dokońf"zenie ze str. 1 
cych prace budowlane i · mon 
tażowe skłonił nas właśnie 
do podjęcia tak.ich wnio~­
ków. 

Inny przykład - do opra­
cowanego p;:-zez kierownictwo 
zakładu harmonogramu wy­
miany maszyn mieli członke>­
wie samorządu bardzo poważ 
ne zastrzeżenia. Wysunięte 
wnioski pozwoliły na wymia­
nę maszyn st~pnill'l\'ą, przy 
niezarywaniu planów pr&duk 
cyjnych. Kierownictwo zakła­
du nie mogło znaleźć wyko­
nawców do montażu i demon 
tażu maszyn. Głęboka. ana.li-
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NA KUBIE 

Piąty etap mlędzyn.a•rQdowego 
kolarsi<iego wysc:gu dookoła 
Kuby prowadził z HoLguin do 
Camagu.;,y i miał 201 km dłu­
gości. Zwyeięzcą tego etapu zo­
stał Poiak Rajmund Osiris.ki -
5:<J3,37. I 

Po czterech eta'Pach druży-
nowo prowadzi Meksyk 
32:08,15 vrzed Kubą - J2:13,35 
oraz pc.L<.kim zespołem CRZ.l 
- 32:17,25. Indywidualnie lide­
rem bvł Kubańczyk Oropesa 
- 1-0:40.20. Najlepszy z Pola­
ków - Gałeczka z czasem 
10:44,20. za•jmuje czwarte miej­
sce. Z pozostałych naszych ko- I 
Lany :-::owal"'k.i był 6, a K uclra 
- 8. 

UDANY POWROT I 
PATTERSO!llA 

Były mistrz swiata wag; 
cię:i;kiej w bok&ie za.wodowym 
F1oyd Patterson -w-.ócił na 
rinig. W pierwszym swoim me­
cizu oo pOtWrocie. rozegranym 
w Ml.a.mi Beach na Flo.ryclzie, 
Patterson znokautoiwał w 3 
sta;,rciu W!llie Johnsona. Pat-I 
te·rson ma zamiar t>potkać się 
z mO.strzeM świata cLayem w 
wa.lee o tyt ul. 

(A) Dokończenie ze str. 1 

ją „honey" (kochanie), ob·· 
jął ją ramieniem i potrząs­
nął głową, jednak wyraże­
nie współczucia słowami po 
zostawił swej żonie. Mo­
gła .ona to uczynić zręcz­
niej, jako kobieta w sto­
stunku do kobietv. a Jac­
queline potrzebowała słów 
otuchy. 
Łzy pociekły jej po twa­

rzy, kiedy nowa first lady 

za poz.wołiła. prace te wyko­
nać sposobem gospadarozym, 
wła&nymi bry~adami. Z jed­
neJ strony przyniosło to po­
zytywne osiągnięcia, z dnl­
giej - przeoią.ganie się remon 
tów z powodu brak.u ludzi 
Znów trzeba było sie wy­
kłó::ać w Zjednoczeniu o do­
datkowy limit zatrudnienia 
ślurnrzy, o fundus>z płac itd. 
Wszęd-z,ie jednak pomagali 
dyrekcjoi działacze z rad. 
Oooenie wymiana. maszyn po 
stępuje plan<>wo„ a zakład 
Wy()knuje nie zmienio:ne pia.ny 
produkcyjne. Najcięższą jed­
nak sprawą było przekwalifi 
kowanie pracowników, przy­
gotowanie ich do obs1'ugi no 
wych, nie znanych maszyn, 
per5onelu technicznego i no­
wej organizacji pracy. T1rzeba 
było wielu godzin pracy ko­
misji. urządzenia kursu, prZy 
gotowania prograITTlJu itd. In._ 
strukcje obsluqj iakbv na 
iironię przychodziły w języku 
rosyjs:·dm. Niikt. czy to z 
„Meta!eX;>?rtu", czy innych 
odpowiedzialnych instytucji o 
tym nie nomyślał. Tłuma-
czyć język techniczny na 
pewno n ie jest łatwo, a 
jeszcze ciężei znaleźć tłuma­
cza fachowego. I to jednak 
stopniowo jest opanowywane. 

Inną sprawą, bardrzo zresz­
tą przykirą , było zabezpiecrenie 
zakładru przed kradzieżam'. 
Oorócz robót wła·snych 
przebudowy i modernizacji, 
!)l'()Wadzone były roboty „cie 
o·łownicze" i „ wodoziągowe", 
a także przeP'rowadzany 
orzez nasz teren cią,g na osie 
die Dąbrowa. Rozgrodzenie 
teren.u, pojawienie się pra­
cowników innyoh pr>zedsię­

biorstw stwarzało możiLiwości 
:<:radz.ieży. Trzeba było wie-
ll\l zabiegów, szczegó-lowych j 
analiz. aby i to nowe zja-

gryzła się w język. „Poża­
łowałam tego natychmiast" 
oświadczyła pómej. Tek­
saski patriotyzm lokalny nie 
był tu na miejscu. Powinnlł 
bvła przede wszystkim ubn 
Jewać nad śmiercią Kenne­
dy'ego. Jacqueline s.pojrza­
la na nią, ona jednak spuś 
ciła wzrok - i w tym mo­
mencie zauważyła splamio­
na krwią rekawiczkę. Zaw. 
Rze zazdrościła J ac kie tego. 
jak elegancko prezentowa-

wisko dlla nas ukrócić. 
Sprawy ekonomiczne to 

tylko częsc zainteresowań 
oddziałowej · KSR. W tym 
czasie zajmowaLiśmy się rów 
nież budową szatni wyko­
nanej sposobem guspodar­
czym, m. in. bardzo poważ­
nej ilości godiz.in pracy spo­
łecznej, oddaniem węzła sa­
nitarnego, urządzeniem no­
wej świetli<:y. itp. Nie. było 
już możJiwości zajęcia siQ 
czytelnią, podu·pad.ł Klllllb Te­
chniki i Racjonalizacji - w 
serusoie działrulności odczyto­
wej, propagatorskiej. S?Tawy 
te i inne zostały objęte pla­
nem działania samorządu na 
rok obecny. 

Dziś J•U z pÓ!ł przędzalni 
większość dziewiarni pracuje 
na nowym, bąodź zmodernizo­
wanym parku. Z przyjemnoś­
cią można popatr-zeć na to. 
co się zrobiło z da W1Ile~o. 
zaniedbanego zakładu. Ale 
pracy jeszcze mnó.stwo 
Starczy jej d.Ja całego samo­
rządu. 

„ Członek Samorządu" 
(ZPDz. im. Fin"era) 

Konkurs trwa! 
Czeka.my na dals~e listy, 
Pnypominamy, że na. au-

torów najcenniej;zycb wypo­
waed"lli czekają liczne nagro­
dy. 

,,Kukułeczka" płaci 
za pięć trafień zwykłych -

zł 2.370, 
za czte.ry traf.ienia premio­

wane - zł 210, 
za cztery trafienia zwykłe -

zł 86, 
za trzy tra.fienia premiOtWa­

ne - zł 17, 
za trzy trafienia zwykłe -

zł 7. 
Na glówną wygraną w bie­

żącej grze przypada 500.00-0 zł. 

którzy stali blisko jej mę­
ża, ona jako pierwsza po­
godziła się z przyszłością. 
„Och, proszę wybaczyć. W 
ten sposób nie mogę się 
już do pana zwracać" - kon 
tynuowała szybko. „Chcia­
łam powiedzieć: panie pre­
zydencie.". 

„Honey, mam nadzieję, że 
całe życie będzie mn_ie pani 
tak nazywać" odparł. 
Milczała. Również ona 

daremnie szukała słów. Od 

Kronika 
===wypadków 

Wczora.J na przystanku przy 
zbiegu ulic KiJ.ińskiego i Na­
wrot WY'padł z tramwaju !linii 
5 d.ziesięcioletni R. w. (A.-mii 
Czerwon„j 7 a). Chłopiec do­
znał "miażdżenia lewej stopy 
i p.rzebywa w Szp.i•taJu im. Pa­
steura. 

-& 
Z trarniwa3u linii 10 wypadł 

Wa·lex-.ty Swiderek (Gołębia 2). 
z obj<:wami wstrząsu mó„gu 
przew1e.:fo·no go do S7;!>itada 
im. Pasteura. 

.t:; 
Na ulicy Pięknej 32 podczas 

mag·lowania b ielizny do=ala 
zmiażdżenia dwu palców 47-let 
nia llrena Nowieka (Piękna 20). 

-tr 
W domu przy ulicy Piotr­

kowskiej 61 PO'Parzeniom II i 
III stopni.a uległ 36-letni E­
dward Chojnackli (Głowackie­
go 8). Po.gotowie przewiozło go 
do Szpi.taila 1:n Pasteura. (Z) 

~. t lMUNlKAT TOTKA 
?. P. Totalizator Sportowy 

zawiadóml.a, że w zakładaeh 
p'łkarsk1ch na dzień 1.1. n. 
br. stw1erd.zono: 

10 rozw. z 13 tTafieniami 
wy>gr. po 12.022 zł. 

406 r o'l:W. z 12 tra.fieniami 
wygr. po 296 zł, 

3.116() ro.zw. z 11 trafieniam! 
- wygr. po :n zł, 

18.641 rozw. z 10 t>ra<fieniami 
- wyg;r. po 6 zł, 

W zak'adach Toto-Lotek z 
dnia 12. II br. stwierdzono: 

I rozw. z 6 trafieniamJ 
wygr. po I.OOO.OOO zł, 

5 rozw z 5 traf. prem. 
wygr. pe 383.806 zł, 

246 roz.w. z 5 trafieniama 
wygr. oo ok. 11.100 zł, 

12.677 ro1'W. z 4 tratienoiam! 
- wygr. po 274 zł, 

233.543 ro.zw. z 3 trafieniami 
- wygr. po 15 zł. 

czniej było zaplanowane. Z!l 
pytała: „A zatem co ma 
nastąpić?" 
„Zarządziłem, żeby pewien 

sędzia - moja stara znajo­
ma, sędzia Hughes - przy 
była tutaij" - odpad. „Będzie 
ona tu mniej więcej ZJa go 
dzinę. Czy nie byłoby dob 
rze, żeby pani tymczasem 
wyciągnęła się i odświeży­
ła trochę? 12<> tego cza­
su pozostawimy panią sa­
mą". 

Le kei a nietaktu 
rzekła: „Ach Jackię, pani 
wie, że nie chcieliśmy na­
wet urzędu wiceprezyden­
ta. a teraz, mój Boże, do­
szło do tego!" 

„Co by się stało, gdyby 
mnie tu nie było!" - po 
wiedziała Jacqueline Ken­
nedy - ale jestem rada, ż~ 
byłam przy tym". 

Johnson właściwie wyczuł 
sytuację. Słowa nie były tu 
na miejscu. Lady Bird nor­
malnie była wcieleniem 
taktu, ale w tym momeą­
cie wymknęła jej się przy­
kra uwaga. „Nie wiem, co 
powiedzieć", westchnęła i 
rzekła: „Najbardziej boli 
mnie to, że musialo się to 
wydarzyć w moim ukoch::i­
nym Teksasie". 

Ledwo to powiedziała, u-

ła sie w rękawiczkach, ona 
sama nie umiała sobie z nimi 
nigdy poradzić. Ta rękawicz 
ka jednak wydawała się 
być częścią Jackie. Krew 
męża tworzyła na rękawic~ 
ce grubą skorupę. 

„Czy mamy komuś po­
leci ć, aby pomógł pani przy 
przebieraniu?" zapytała pa 
ni Johnson. „O nie" odpar· 
ła pani Kennedy. „Może pn 
prosze o to później Mary 
Gallagher. Ale nie teraz". 
Wszyscy troje usiedli na 
łóżku, pani Kennedy w 
środku. Po pewnej chwili 
Johnson odezwał się nie­
śmiało: „Zatem żeby przejść 
do snrawy zaprzysiężenia ... " 

„Lyndon" ... -roz;p<>cZęła pa­
ni Kennedy i wstrzymala od 
dech. Spośród wszystkich, 

tei pory był on szefem pań 
stwa, postanowiła więc nig 
dy więcej nie zwracać się 
do niego po imieniu. 

Johnson rozpoczął od no­
wa: „Żeby przejść do spra­
wy zaprzysiężenia ... " 

„O tak, wiem, wiem" 
przerwała mu szybko. Są­
dziła, że wie o co chodzi. 
Również ona widziała stare 
miedzioryty. Przypoll)niltła 
sobie program telewizyjny 
o Biaiym Domu i ten szcze 
gół w programie, że prezy­
dent Rutherford B. Hayes. 
któremu wypadło objąć u­
rząd w niedzielę, zaaranżo­
wał nawet w czerwonym 
nokoju akt zaprzysiężenia. 
Ceremonia może odbyć s1ę 
wszedzie. Może się odbyć 
nnwet tutaj i to najwido-

„Dobrze" - powiedaiiala bez 
namysłu. Oboje wyszli i 
zamknęli za sobą drzwi ka 
biny: 

Jaci{ie poz?stała sama. 
Wy12aliła papierosa i nie­
przytomnie patrzała przed 
się_bie. Nagle odczuła cały 
ciężar jego ostatnich słów. 
„Za godzinę", myślała. „O 
Boże, czy koniecznie musz~ 
tutaj całą godzinę czekać?" 

Jednak decyzja już za­
padła. Stronnicy· Johnsona 
byli górą. Odlot do Wa­
szyngtonu opóźniono po to. 
by na lotnisku Andrews w 
Waszyngtonie z samolotu 
mógł wysiąść ~aprzysiężo­
ny prezydent Johnson. 

L. C. 

(Dalszy ciąg nastĄpi) 
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z wszelkimi przeiawami przestępczości 
Woziora.j w gmachu Komen­

dy MO m. Lodzi odbyła sic 
konferencja poświęcona oce­
nie stanu przestępczości na 
terenie naszego mia&ta w ro­
ku ubiegłym, oraz najbliż­
szym zamierzeni<li!Tl w dzi"­
dzinie zaipol>iegania i walki 
z przestępczością w roku bie­
żącym. 

w konferencji uczestniczv­
li: kier. Wydziału Admillli6tn:a 
cyj:nego KL ~ZPR T. 
Jabłczyński, komeridant MO 
'Il'l. Lodzi - ptk. H. Piotrow­
ski, prokUJI"aitor wojewódzki 
- A. Wodny, prezes Sądu Wo 
jewód.zkiego - J. Przybylski. 
prezes NIK w Lodzi - J. JP.­
drzejewski oraz przedstawi­
ciele kierOWIIli.cilwa prasy, ra­
dia i telewizji. 

W ostatnim kwm-taJe ub 
roku, dzięki sprawnej pracy 
milicji, zaznaczył się wyrai.­
ny spadek tak dotJkliiWej pr7..e 
stęt>cz<>ści, jak: roi.boje, wła 
mania i kiradzieże. Również 
w styczni\:.' btr. zanotowano 
obniżenie i!OOci pfZ'CStępstw 
o okolo 17 ;p!I"OC. w stosunku 
do tego samego miesiąca ub. 
roku. Chodzi jednak o to, a.by 
utrzymujące się w czołówce 
przestępstwa tzw. groźne spo 
łecznie, czy duże afery gosp<> 
darcze zlikwidować do mini­
mum. W tym celu milicja roz 
poczęła już w roku minio­
nym wiele badań mających 
na celu wykrycie przyczyn i 
żródeł przestępczości, by w 
opaa:ciu o nie zlikwid<JWa~ 
same czyny przestępcze 

Stwierowno np., że na oko­
lo 280 zanotowanych w ub. 
roku rozbojów. tyLko 5 proc 
było planowanych. 'fo sarn<> 
dotyczy kradz;ieży rozbój.n'­
czych. Większość dokonywa­
no w sytuacjach, ktÓII'e stwa 
rzały możli'W'Ości popełnienia 
przestępstwa. Ponad 80 proc. 
na.pada.nych - to osoby nie­
trzeiwe. Również wielu na­
pastn~ków - to osoby podpi­
te. ~aczny procent wśród 
przestępców stanowią nielet­
ni i młodociani do lat 25 
Uchylając się złośliwie od kon 
tynu<J1Wainia naiuoki, czy podj ę 
cia jakiejkolwiek pracy, sZiU­
kają ani la.twych sposobów 
zdobycia · pieniędzy. 
Działanie w :roku bieżącym 

wszystkich organów ścigania 
skierowane będzie głównie na 
za.pobiega.nie przestępczości 
przy równOCŁeSDym wzmoże­
niu środków represji w sto­
sunku do pl"l'A!Stępstw o szcze 
gólnym za.grożeniu społecz­
nym. Dalsze za mi erze ma 
zamknąć można w nas~uja 
cych punkitach: 

• ostra walka z prze­
stępll7'0Ścią gosJ){)da.l'C'llą; 

• więks7Je zruinieresowa.-
--------------

Dyrektorowi Delegatury 
Centralnego Związku Rze­
mieślniczych Spółdzielni Zao­
patrzenia i Zbytu, ob. KLE­
MENSOWI SLIWIŃSKIEMU 
wyrazy głębokiego współczu­
cia z powodu śmierci 

MATKI 
składają: 

RADA, ZARZĄD I PRA­
COWNICY RSZ i ZB. 
„ZESPÓŁ RYMARZY" 

w ŁODZI 

W dniu 12 l•tego 1967 roku 
zmarła nasza nieodżałowana 

koleżanka, dugoletni, zasłużo­

ny pedagog 

Stefania 
Kołaczowa 

Wyrazy głębokiego żalu 

serdecznego współczucia 

RODZINIE składa 

RADA PEDAGOGICZNA, 
KOMITET RODZICIEL­

SKI i MŁODZIEŻ SZKO­
ŁY PODSTAW. Nr 94 

w ŁODZI. 

Ob. KLEMENSOWI SLI­
WIJ'ilSKIEMU - dyrektorowi 
Łódzkiej Delegatury Central­
nego Związku Rzemieślni­
czych Spódzielni Zaopatrze­
nia i Zbytu wyrazy głębokie- . 
go współczucia z powodu 
śmierci 

MATKI 
składa 

IZBA RZEMIESLNICZA 
w ŁODZI 

nie prrestępstwa.mi 

rodzi.nie; 
przeciw 

• sprawniejsza. wykrywał 
'n-OŚĆ dmbny$lh kradzieży; 

• zakrojona na szeroką 
skalę dzdała.lność profila.łdycz 
na.. (la.w) 

Dzieci uruchomiły 
nie zabezpieczoną 
koparką 
Wracający ze służby ok. 

godz. 17 kierowca MO Jan 
Robert zauważył przy wyko­
pie wiaduktu na Chojnach 
dzieci manipulujące przy ol­
brzymiej koparce. Natych­
miast zainteresował się tym 
faktem. Okazało się, że dzie­
ci, które na widą.k dorosłego 
uciekły zdążyły już kopar­
j<;ę uruchomić. Zatrzymać ko 
parkę dopomógł inny znaj­
dujący się w pobliżu kierow 
ca z budownictwa. Tym ra­
zem obyło się bez wypadku. 
Na skandal zakrawa fakt, że 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Inżynieryjnych dopuściło 
do pozostawienia koparki bez 
dozoru. Karygodna jest rów­
nież beztroska rodziców po­
zwalających dzieciom buszo· 
wać po wykopach tunelu. Na 
wyróżnienie natomiast zasłu­
guje postawa kierowcy z MO. 

(wit) 

P060DA-_______ 
Za.ch·mu.rzenje duże, okresa­

mi ~'Ożliwe wię.k:Sze przejas­
n1en1a. Temperatura minimal­
na o.koło minus 7 stopni, mak­
s~ma.ln.a około m\nus 2 stop­
nie. w1a.try słabe, zmienne. 

W dniu 11 lutego 1967 roku 
zmarł, po ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 67, nie­
odżałowanej pamięci 

S. t P. 

Leonard 
Sendorowski 

długoletni pracownik Spół­
dzielni Pracy „Elektryk", od„ 
znaczony Srebrnym Krzyżem 

Zasługi. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

15. II. br., o godz. 15,30 z ka­
plicy cmentarza na Zarze­
wie. żegnają, pogrążeni w 
nieutulonym ż'.llu 

Kol, 

BRAT, BRATOWA, 
SIOSTRZENICE 

i SIOSTRZENIEC 

CELINIE MATCZAK 
serdeczne wyrazy współczu­

cia z powodu zgonu 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, PODSTAW. 
ORGAN. PART., ZOZ 

oraz KOLEŻANKI i KO­
LEDZY z INSTYTUTU 
TECHNIKI CIEPLNEJ 

w ŁODZI 

Dnia 12 lutego 1967 r. zmarł, 
po długiej chorobie, najuko­
chańszy Tatuś, Dziadziuś i 
Brat 

S. t P. 

Leon 
Andrzeiewski 

długoletni kierownik szeregu 
łódzkich przedsiębiorstw. 

Msza żałobna odprawiona 
zostanie dnia 15. II. br., o 
godz. 8,30 w kościele Matki 
Boskiej Zwycięskiej. Pogrzeb 
odbędzie się o godz. 13,30 na 
Starym Cmentarzu przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawiada­
mia w głębokim bólu 

RODZINA 

W dniu 12. II. 1967 r. zmarł, 
w wieku 80 lat 

Leon 
Andrzejewski 

b. pracownik Zarządu Aptek 
Wojew. Łódzkiego. 

W Zmarłym tracimy wzo­
rowego pracownika i zacnego 
człowieka. 

Cześć Jego pamięci! 
DYREKCJA i RADA 
ZAKŁADOWA ZARZĄ­

DU APTEK WOJE­
WÓDZTW A ŁÓDZKIEGO 



Izotopy wkraczają 
do przemysłu 

Wczoi-aj, w łód2'kim DOtnJU 
Technika odbył się inte·resu­
ją.cy pokaz urządzeń elekt.ro­
l'lOWVcl'l di.a prz<'mys~u. połą­
czony z wykładem mg·r inż. 
J, Gawabkiewic.za nt. „zasto 
sowani~ 1zot()powych meto<! 
pomi..arowych w przemySle''. 
w po.kazie uczestniczyli inży­
nierowJe różnych brarui: łódz­
kiego przemysłu. 

12 mln. zł rocznie 
spływa do ścieków 

O 
blkzon.o, że w raku 
1965 spożycie wody w 
lódz:k.ich gOŚ.poda.rstwach 

domowych średnio w ciągu 
doby na 1 mieszkań.ca wyno­
siło 93 l ilt.ry, a w ub. roku 
już 99 litrów. Dopiero w 1975 
raku - już p<> wykonaniu in­
wes tycji związanych z nowyll' 
ujęciem wody z,e zbiarrnika 
w Sulejowie nad Pilicą - ~;­
dZ'ie się w Lodzi zużywać 141 
lit.rów wody na 1 mieszikańca 
w ciągu doby. 

!I'ze zależy, czy zai.nstaJowa­
ne urządzenia nie będą mia­
ły przecieków. Ale czy tyl­
ik<> od nich? 

Dyrektor naczelny tego prcred­
s ;E}b1orstwa przedrkłada • na 
ws:E}p1e naszej rozmowy gruby 
pl;k dokume n tów. Są to re.kia 
macje ŁPISiE, wysyłane dO 
pro ducentów armatury. Prze­
glądamy pierwsze z bnegu 
0 ·10 zaKwest..on()wano 90 ba·te~ 
rii, wy,procliukowanych · przez 
Krak<>wskle za.kłady Armatur. 
Były orne wadliwie wykonane 
i przeciekały. Producent =al 
rekla,mację, przysłał m()nte.rów, 
którzy WY'm1enili baterie. Ale 
hle wod;1- w tyun ok.resie w 
mieszkaniach ,, ucjekło~' •.• 

lnny pl'Zykład. Poznańskie 

ka. Oo bardziej p-omyslow.: 
'hy~au~cy sporządzają naj· 
częsc1eJ z,e starej zelówkJ 
<trwałe i niezaiwodne uszczel­
ki. Gorzej jest, gdy przecieka 
piec kąpielowy, bowiem w 
Lodzi nigdzie n.ie można . ot.rzy 
mać membrany, gdyż pro­
du.centom ... ni~ opłaca Slię pr<> 
dukować części zamiennycn(!) 

12 ~Ln. złotych strat _rocz 
rue z J)<l'W'Odu ruesz­
ezelnych wrządzeń wo-

Z ciekawszych urządzeń -
prezentowanych przez przed­
staiwic iela Biura Urządzeń 
Techniki Jądr()wej z Warsza­
wy - odnotowaliśmy aparat 
„Argus" (na zdjęci.u) C>Stne­
gający pr.ze-O niebezpieczeń­
stwem pożaru. Urządzenie to 
Jest bardzo czułe na dym. 
Wyst.arczy np. by w p()k<>JU 
o powierzchni 2{) m kw. 
dw,i-e O!.ObY zapaliły papiero­
sy, a aipa.rat sygnalizuje o 
tym przy pomocy światła o­
raz włącza syrenę alarmową. 
Innym urządzeniem jest apa-ra.t ZPU (Zestaw Przemysło- •. ,._,.._,.._._,.._._,.... ________ ... _....,_....,_....,_.....,_.....,_...,.._,...._...,.._,.... ____ ,.. .... ,_..., ____ ...,..,.„ ______ _ 

Wiadomo, że lata 1966-74 
będą dla naszego miasta nie­
zwykle trudnymi, można po­
wiedzieć „suchymi" pod wzg!~ 
dem petnego pok.rycia zapo­
trzebowania w wodę. Obowią 
zywać więc bedz.ie w tym za 
kiresie oszczędna gosp00arka. 
Marn<Jtirawstw<i wody będzie 
!karane grzyw.nami. Tymcza­
sem... Tylko w ub. roku i 
tylk.o w gospoda.rstwacll d&­
m<>wych mi. skutek nr.ies:oozel­
nyeh urządzeń wod·oeiSilfO­
wych poniesiono straty wyno 
sząee ponad 12 mln. zł. Ja­
kie Sili przycrzyny tych kosz... 
townycb przecieków? Co si~ 
kryje za tymj milionowymi 
stra.ta.m.i? 

zai<łliy Okuc Budowlanych i 
;instalacji Budowlanych wypro 
dukowały p iece kąpielowe, w 
kti>ry>ch zakwestionowano ja­
kość aż ISO membran. La/a 
się z nich - Woda ciurkiem, pło­
mień w piecach gasł i zanim 
producent je wymienił upłynę­
ło ponad 2 m 'esiąre. Dla od­
m iany Tarnogórska Fabryka 
Instalacji ' okuć Budowlanych 
dosta.-czyła 80 specja,lnych za­
worow oo centralne.go ogrze­
wania, z J<ltórych :>Jl t•rzeba by­
ło wymienić, bo prze.c :ekały. 

dociągowych. .i\ przecież moż­
na tych strait uniknąć, trze­
ba tylko jak to zrobiło 
Lódzk.ie Przedsiębiorstwo In­
stalacji SaJ11itarnych i Elek­
trycznych - energiczniej do­
rn,agać się od producentów 
dobrej jakości piecyków ką­
pielowych, airmatury i irnn.ych 
urząd.zeń sam.Hamych. Trzeba, 
aby na.reszcie w sklepach zna 
1azły się dob!re uszczelka, a 
'to r6wrnież za•leży od prodt..­
centów (a może od rzemio­
sła?). Baitalię o oszczędność 
wody mo-.ima wygirać. Wysi­
lek ten swkrotJllie się opłaci. 

wy u1111wersalny). Służy on ~ 
m. im. do mierzenia pozio­
mów 01eczy w zamkniętych 
o;01<lll'nikach, gęstości, grubo­
ści (blachy, s;okła, przl'}dzy, 
m.ater1d.1'\1, pa.pieru !<bp.) oraz 
gramatury. Można róW!Ilież 
przy jego pomocy llczyć -
np. iile pakietów wyrobów 
znajd.uje się w danym ot>aikn 
waniu. 

Mamy nadzieję, że wiele z 
prezentowa.nych aparatów w 
niedługim czasie trafi do ha·J 
1abrycznych łódzldeg.o prze-
rnl'\StU. (Wit) 

Fl>to: L. O!.einiczak I 
-----„---------

li Zimowe Manewry Techniczne ZHP 
z udziałem oik. 400 harcerzy 

i ins~l'Ulktorów w najbli:i:szą 
niedzielę Hl bm. w lesie ła­
giewni.ck>im o<Lbędą się Ir Zi­
m()we Ha·rcerskie Manewry 
Techmtc•me. Ich cedem jel>~ po­
puLa·ryzowan.ie wśród młodzie 
ży harcerskiej wiedzy w dzie­
dzinie techniczno-wojs kowej, 
samttarnej i przep;sów ruchu 
drogowego. Organizatorem t~j 
imprerzy Jest lm"ąg instI'ukto.rów 

ZHP przy W A M oraz Komen­
da Chorągwi Łód:z.k.iej ZHP, 

Podobnie jark w roJcu ub. 

P rzewr.iduje się, że do r..­
ku 1975 naszemu mia­
s tu przybędzie 226 tys. 

J. KRASKOWSKI 
Te przykłady bledną jednak--------------­

Wizyta »Przviaciółki« w Łodzi 

kawy h>lllfiec wytypo·wał 15 pa 
troli (75 osób). Pat.role te w 
niedzielę o g•o dz. 9 spotkają 
się na terenie W AM, skąd zo­
staną przewiezione na poszcze 
gólne tras y manewrów. W 
ich programie pnewidz!a.no 
m. in. strzelanie sportowe, rzut 
grana.term , ookonywanie oddn­
ka tere m; skaż()nego, wykaza­
nie się znajomością znaków 
dr()gow ych, tereno znawstwa, 
łączności or.:;.z z dziiedziny u­
dz ie.lania pie rw„zej pomocy sa­
nitarnej. W szyscy uczestnicy 
m arnewrów b~ą miełi możnosć 
z d o b yeia Młodzieżowej Od1.na­
l<'i S.p1awności Obronnej. Na 
zakończenie tej wie:IJ<iej im­
pre zy barce•r &kieJ odbędzie S'ie 

nowych tzb, a z wodociągów 
'będzie korzystało 681 tys. 
'OSób - obecnie korzysta oko­
ło 500 tys. Wypo.>a.Żenia no­
wych mieszkań w urządzenia 
wodociągowe i sarutar.ne, to 
specjalizacja b!rygad Lódz­
kiego Przed'siębiorstrwa Lnsta­
~acji Sam4tairnych i Elektrycz­
nych. Od nich w dużej miP-

wobec p~a.wdziwego sk.andalu 
ze Spółdzielnią Pracy Armatu­
ry cieplnej w warszawie. Pro 
dukuje on.a automaty spłuku­
jące do ubikacji typu „Hu­
ragan". i\ p<>nieważ przy obo­
wiązujących OS7.czę<lnościaoeh w 
nowym budownictwie, automa 
ty są t.9.ńsze od tradycyjnych 
ur:z:ądzeń sanitarnych, postano­
wiono na parterze, pierwszym 
i drugim piętrze instalować je 
we wszystkich mieszkaniach. 
Trzeba po-wiedzieć, że pierwsza 
ich part;a wyprodukowana w 
1965 r. była bez zarzutu. za­
chęcona tym powodzeniem spół 
dzielnia zaczęła je ma.sowo 

. produkować. wraz ze wzrostem 
produkcji jednak pogorszyJa 
się ich Jakość. Na Z.300 sztuk 
automatów, ŁPISiE zakwestio­
nowało ol<oło 30 proc., jako 
nie nadającP się d ·o użytku. Co 
gorsza spó!rlzielnia nie chce 
uznać reklamacji. Krążą więc 
mit;dzy Łodzią i warszawą pi­
snta. Skutek jest taki, :te np. 
w wieżowcu ,,Elżbieta" przy 
Al. Kościuszki na za.instalowa­
nych 80 automatów tneba by­
ło" wymienić 35. Trzeba, ponie­
waż taki zepsuty automat po­
woduj<• olbrzymie straty wo­
dy, jako że w ciągu kilku mi­
nut pod ciśnieniem ucie.ka 
jej„. okło 100 litrów, a więc 
tyle, ile przypada na dobę na 

W Łodzi baw.iła wczoraJ de­
let;ac;ia tygodni1ka .,Przyiaciół· 

PRZESWIETLAiNH. 
KORON-

„ .drz>e!W OIWOC<>Wych odbywało 
się ~rarj w ogródkach przy 
domowych na ul, wygodnej w 
okoli.cy Dworca Kaliskiego, 
Og!rodnjcy z ł.PO wyci:nali 
zbęc!Jne gałęzie, co ma na ~lu 
lep-;ze ewocowanie grusz, ja. 
t>rom i innych d.rzew. Prace te 
wyJronyw.ano aż do zmierzchu. 

:N.\. J ZMl•ANY­

„ .pracoiwat wc:zoraJ sa.lon pral­
n iozy ,,Aalia", przy ul, Naru­
tOWriozla . P'rzyozyna: zebrała 
się l to.na jrielizny i t>rzeba by 
ło ją jaik najszybciej wy,prać. 
Jalk poinformowała nas kie­
r<:AWllirc-zlka również w nocy z 
wtor,]gu na środę oobywać się 
będzde ,..Wtielkie pranie''• 

NA POCZCI.& GŁóWNEJ­

•.• w gordrziin.ach ra·nnyoh czynne 
były trzy lk.asy przyjmujące o­
płaty za nidio, telewizję i te­
lefon. Obsługa klientów była 
szybka i sprawna. Kolejek w 
tym czasie nie zauważyliśm;Y. 
t)'11Il 'Oardziej, te jeszcze jedno 
okien.ko załatwiało klientów z 
wpłartam.i I w}ll>ła tam i na klsią 
że07lkl PKO. 

W POGONI ZA.„ 

.. • panrtotlaml g.J.m:nastyc:mymt 
odwieclziJiśmy kilka siklepów z 
obwwiem, w większoś.ci odpo­
'9rfadano nam ,,.nie ma". W 
jeclny>m oferqwail'bO, a.Ie m.imer 
9 (d:la wieik()luda). Wuel>'7leie 
upra.gnio.ną „siódem:kę" otl'Zy­
m.ali.Srr..y w DotnJU O~ia na 
rO©U ul. Tuwima. Kas. 

DUŻO TAKTU ••• 
... i :zroo:umńen.ia wykazał<> O'ko­
ho 50 khientów uwięzionych 
czasowo w sklepie teks tylnyun 
„Merino" przy ul. Piotrkow­
skiej 47 okcło godz. 16. Sklep 
zamkni~o natychmiast, gdy 
jed'lla z k.Uentek Daniela B. z 
Konstantynowa zorierite>wała 
się, że skradziono jej z toreb-
ki G tys. zł. w 20 minut po 
zamlon:ęmu sklepu przybyła 
miilicja, która przystąpiła do 
normaJnycll. w taJ!lioh oko·lJicz­
nC>Sciach czyn.ności śle<lczych. 
Postawa klientów była p.rzez 
cały ezas beo; za.rzutu. 

(witl 

ŚWIĘTA BIUROKRACJA, •. 
... przezywa triumfy w aptece 
przy zbieg.u uiic ~ Lipca I 
Wólczańsk iej, W.czora.j o godz. 
19.05 tuż po zamknięciu ap-t<!­
ki spoźniona pacjentka pro.s'. ła 
o spr.redarż waty, potrzebnej 
do na.lychmia.stowego opatrun­
k.u. Dyturna farmaceutka chcia 
la watę sprzedać, ale sprzeci­
wlia się temu kategorycznie 
kasjerka, która ponoć „zrobi­
ła kasę" Klientkę odesła.no do 
na.j'bUższej , czynnej a ,ptelti 
(Piotrkowsika 65) gdzie, nieste­
ty, waty nie było. 

Ha półkach ksią~arskich 
PRAW.O. Kodeiks cywilny. 

Kodeks rodzinny i opiekuń­
czy. prawo prywatne międzY­
narodowe. Wyd. Pr., zł 39. H. 
Kempisty - Ustr6j sądów. Ko 
mentarz. wYd. Prr., str. 200, 
zł 18. 

ka" z warszawy z redaktor 
naczelną HALINĄ KOSZUT­
SKĄ. Pnedsta.wicielki „Przy­
jaciółki" odwiedziły łódzką 
„Gumówkę", gdzie wysłucha­
ły uwag pracownic tego za­
kładu <> swoim p.iśmie, które 
wchodzi w 20-lecie pracy. Po 
obiedzie Rada Kobiet m. Ło­
dzi rorgani2'10wala spotkanie 
repre-,;cntantek red.akcji „Przy 
jaciólki" z iodzia.nkami. Spot­
kanie prowadziła - i>rzewodm­
cząca. Rady Kobiet; - M, WĄ­
SOWICZ. l'rzybyli m. in.: 
przewodnicząca ZŁ LK J. SU­
SKA - JANAKCJIWSKA, wice­
przewoomcząca LK FJN - J. 
KALINOWSKA, wiceprzew. 
Prez. .RN m. Łodzi - B. WĄ­
SOWICZ i przedstawiciel KŁ 
PZPR H. HARTENBErRG. 
Red, Koszul.ska mówiąc o pra 
cy „Przyjaciółki" podkreśliła, 
że redakcja otrzymuje ok. 120 
tys. listów roęznie, co świ<\d­
czy o duż)'·m zaufaniu kobiet 
do tego pii.ma. w ożywionej 
dyskusji łodzianki dzieliły się 
swymi u:waga.mi o „Przyjaciół­
ce" wysuwaJąc wiele żYczeń 
pod a.dresem reda;kcji. 

uroczyst<> ognisko. (j. kr.) 

Nowe władze 
łódzkiego oddziału SARP 

Nieliczne, ale prężne środo­
wisko łód7'kich architektów ma 
na S\\>oim koncie nieJedno o­
siągm~tie. $wiadczą o tym nie 
tylko nowe realizacje na ter„. 
nie naszego miasta, ale liczne 
nagrody. Zdobyto m. in. pierw 
s:i:e nagr'XIY w konkursie na 
centrum Bydgoszczy i na Dom 
Związkó'I< w Łodzi, nagrody 
Min. Bu<!ownictwa za projekt 
domu wypo<:zynkowego w Ar· 
turówku, plan ' Ógólny Piotrko­
wa, proJekt ŁSM i koncepcji 
przestrzennej powiatu piotrk<>w 
skiego. 

Wc:roraj od'było sii: walne 
ze branie wyb()r cze łódzkiego 
Od<l>Ziału SARP. Udział w nim 

wzię1i także sekreta,rz general 
ny SARP - z. Skrzydlewski 
I przedstarwic iel KŁ PZPR M. 
Kacz'kowski, który w krótkim 
pr-ze mów1eniu podikreślił rosną 
ce 1.adania łódz:kich arch itek-
tów. Dotyczy to szczególnie 
prac związanych z budorwn!-
ctwem m.1esi:.kaniowym. Władze 
stawiają m. in. wytsze wyma­
gania w zaokresie komple kso­
w e go projektowania całycn 
osiedld. 

Wybrano nowy zarząd łódZkie 
go oodział>u, na czele którego 
stanął nigr inż. arch, B. Ta­
tarkiewicz z Mia!>-toprojektu. 

(•P) 

1 mle~zkańca Łodzi (!!l 

W'J)lt"OSt wierzyć się nie chce. 
!!e można tolerować tego ro­
dzaju marnonrawst.wo. 

By się ustrzec od tego ro· 
dza.ju hi.storii postarnowiono 
't.lltworzyć na miejscu w 
LPISiE nowa lromórkę lron-
rta'ol i.. która przeprowad-za 

URLOP W WAKACJE 
&. w.: Jestem uczniem tech­

nikum wieczorowego. Należy 
mi się 30-dniowy urlop, Mam 
go otrzymać w 2 ratach, ale 
tak przemyslnte ustalo.nych, że 
ani razu n1e obejmuje okresu 
wakacji czy ferii świątecznych. 
Czy mogę za.prote-stuwać? Na. 
oo się powołać? 

RED.; Na ()gólnie przyjętą 
zasadę podbudowaillą pismem 
okólnym prezesa Rad y M in i­
strów nr 131 - Monit()r Pol­
ski nr &2 ;: 196<l r„ że p.racow­
nikom stud iującym nale2y umo 
ż!~wić WYµ<>ezynek w tym okr" 
sie, w którym nie ' uczęszczają 
na wyk.lady. Gdyby n ie porno 
gło, radz imy interweniować w 
rad.zie zakładowe!. 

Poproszę o książkę życzeń i zażaleń ... odtp<J'W'iednde próby, zamm 
zainrsta'1uje się urządzenia w 
blokach. Dzięki temu UJ11i.k· 
nie się w pewnym stqpnit:, 
marnotrawstwa w-Ody. W 
'Slpecialrnej stacji prób przy 
'UJ!. Kr~ej, gdV.e zainst alowa 
no własną hyd'rofOll'lll1ę, bada 
i>ię · pod ciśnieni·em wsz.ystk.iP 
na<lsyfarne do Lodzi urządze­
nia wodociągowe. 

TOTO 
.„a poprawnie skarg i 

wniosków, oo ta.k właśnie 
orzmi aktualny tytuł tego 
zoiorowego, acz nU!pokaźne­
go dzieła. Tytuł prosty i zro 
zumiały dla każdego, czy aoy 
na pewno? To pytanie i jesz­
cze wiele innych oylo ha­
słem nasze; całodziennej wę· 
drówki po łódzkich sklepach. 
Odwiedziliśmy ich łącznie 20, 
najróżnorodniejszej oranży: 
spożywczych, warzywno-owo­
cowych, mięsnych, z konfek­
cją, ze słodyczami i z oou­
wiem; w centrum i na 
przedmieściach. W każdvm wy 
rażaliśmy to samio życze­
nie - poproszę książkę„. 

1 tu już pora na podsu­
mowanie. W sklepach przed 
mieścia sprzedawczynie przy­
oierały wyraz twarzy, trud­
no powiedzieć czy bardziej 
zaskoczonych, czy niemile 
dotkniętych.. Niektóre z nich, 
zdawało się, że po prostu nie 
pojmują i patrzyły na. na.ę 
vrzez chwile jakbyśmy py­
tali o rzecz, której nigdy i 
nikomu sklep nie oferował. 
W centrum natomiast często 
otrzymywali~my ową książ­
kę oez słowa k1'.>mentarza, czy 
pytania. Nie oylo też szcze­
gólnego zdziwienia. 

Wydaje nam się, że ta róż­
nlca postaw jest łatwa do 
rozszyfrowania. Sieć placówek 
handlowych na przedmieś­
ciach ciągle jeszcze nie jest 
dostatecznie rozwinięta, a i 
zaopatrzenie czasem nie ta­
kie jak oyć powinno, choe 
już zrooiło się · w tej mierze 
wiele. Klienci są na ogól sta­
li, znani personelowi skle­
pów i wiedzą doorze co moż­
na kupić w „ich" sklepie, a 
czego nie można. Tutaj sto­
sunek sprzedawca klient 
jest niemal familijny. Dlate· 
110 wpMywanie jakichkolwiek 
u.wag do książki skarg i 
wniosków zdarza się nieczę­
sto i ;est 'Prawdziwym Wy-

darzeniem. W centrum zaś, 

ze zrozumiq.lych względów, 
sklepów jest więcej, są te:ł 
oardziej efektowne. Stąd znc 
nu nie tutko u nas zwyczaj 
wyoierania się po zakupy „du 
miasta", w domyśle - śród­
mieścia, w przekonaniu, że 
są one zaopatrzone niemalże 
tQ_e wszystko. Przez te skle­
py przewija się znaczniejsza 
liczoa i kupujących, i oglą­
dających. Automatycznie w'ięc 
rosną możliwości zadrażnień. 
p-retensji czy sporów. 

We wszystkich jednak od­
wiedzonych przez nas skle­
pach, ~iezale~nie od ich geo· 
graficznego p0łożenfa, zauw:i 
żyliśmy jedną wspólną r~ak­

cję: jak książka życzeń i za­
żaleń, to znaczy coś się klien 
towi nie podooa. Sprzedawczy 
nfe usiłują dowiedzieć się o 
co idzie, aż wreszcie prosza 

kierownika, który z książką 

w ręku (oo nie wszędzie jest 
ona na widocznym miejscu) 
przeprowadza sondę, chce do­
wiedzieć się o co chodzi i za­
lagodzić e~entualny konflikt. 

To niewątpliwie pozytywny 
oojaw. Właściwa postawa i 
sprzedawcy i kierownika w 
tego rodzaju sytuacjach zna­
czy oardzo wiele, zjednuje 
klienta, co w handlu jest 
przecież rzeczą ptęrwszej wa 
qi. Jest jednak „a.le". Dla­
czego prośoę o książkę ży-

~#\,. 
ii(/ ~ „ ..... ..,,, ._... 
e „w obronie rewo1uc;tl 

wojata. domowa L'!-18-1921 r." 
odczyit doe. dr W. Bortnow­
sk iego, o g()dz. 18, w Ki1UJbie 
'.VPP-R (Narutowicza 28), w ra 
mach S.tudiwn Inie jów Wielk iej 
Rewolucj.1, połączony .z wyśiwie 

1!la..--Uem filmu. 

czeń i zażaleń rozumi_e się' 
na ogół jednakowo, że co/. 
jest źle, coś nie tak. Prze­
alądaliśmy z nich kilka. 
1 spotkaliśmy pośród nega­
tywnych, wiele pochleonuch 
uwag, wniosków o udzieleni" 
pochwały komuś z personelu 
sklepu, liczne podziękowania 
za zwrócone, a pozostawionl' 
przez nieuważnych . klientów 
przedmioty, czy pieniądze. 
Kilka zdań natury ogólnej, 
dotyczącej wyglądu sklepu, 
bądź oferowanego asortymen­
tu towarów. 

Dziwi nas nieco ten 
przed podaniem książki. 

L. WANDER 

Osobny problem stanowią 
il'eperacje urządzeń wo­
dociągowych. I tu - jaK 

wy1nika z przeprowadzonych 
!I'Ozmów z ekiJpaani hydraulicz 
nymi pirzy ADM orarz z loka-
~orami - nie jest !!"ZeCzą P1'<>­
•stą ustrrzec s·ię od mrurno­
-tirawstwa wody. Jeśli cieknie 
lkiran. usz.cz,elka, k;tórą nawia 
sem mówiąc trudno <>trzyma.:' 
- Jest lllietll"wała i po 2-3 ty­
g.odrniach k:ran znów przecie-

- Na'ilepsze mie3sce dltt 
nas, jeżeli chodzi o spot­
kanie naiwniaków z szero­
kim gestem' 
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MASZYNĘ nową, Wlielo POKÓJ, kuchnoia przy 3 POKOJE, kuchnia, 
Ogłoszenia drobne czyrnnościową „Husqvar- Ilałucki.m Rynku w sta b!oki , Nowe Rokici~, ____________ , na" spr-zedam. Teofi- r:.-m budownictwie za- ?rzySZkole 19-25 zam1e 

SZYNSZYLE sprzedam. !ów. Rojna S. ro. 47 ffili.enlę na 2 pokoje, n tę na 2 rarzy p0 po-
Łódz, Krrucz.kowskiego biok 234 a (bocz.n.a T•rak kuchnia z wygoda.mi - koju z kuchnią 
11_ 7, bl. :146, Dąb.rO>Wa torowej) 33738 g "?We Lub stare budCW.:: KURSY-51Pawania--ga:;;: 
NOWOSC!-A.pa,raty do „SYRENĘ" r-ok 1963, ~ictiwo. p· ~:rty 'k „3~47 weg-o, elektryczne.go. za 
.!l>apełnianJa cilugo pisów ;tan bardzo dobry _ rasa, 1IO owo; a !J:Sy I !rnforma.cje TKW•P 
w zór sziw<!<lzikl oraz tu- i>pr~am. Obr. sta~in- f,ódź, Tuwi:ą:tćl 15 godz. 
sze sprrzedam. Dzia.n- gradu 28, J,')() l(<>d:z. 16 • POrKQJE, kucrhrnrl.a, 51 l 6 :J0.-.,:9.30 1170 k 
~ww>lki, Kutno, Króle•W r.i krw., wyigC>dy (bez RABK~<1zieci--;-przyj 
s l<.a U, tel. OO(! 35 p SOSNOWIEC - 2 rpoko t. o.), stare bud?'w!liC•lrwo me. Fachowa opieka, 
SlLNlK - - samochod<>wv Je, .:nowe bud.ownictwo cemtr'llm za.rn1en1~ na ct-oskonałe wytywienle . 
„ Do dge" nowy lub w .,-,m1e:n,ę na mieszkanie 2 P<;>k<>je, kuchnia Czesłarwa Traczyk, ul. 
c o bry.rn stanie kupię. w Łodzi. Tel, 303-71 po 15 1.>lokl. Ofe·rrty „331118" Krótka 13 b 33'783 
Torna.szów Maz tel 2710 F-rasa, PiotrJ<owska 96 ;UKNIEślubne, wie-
- - --.- ·-· ._ ~ POKOJE, kuchnia blo - ·· l WYROB i S{M"zedaż no- ki _ żubardż i ""1<ój czorowe, W=o ny, pe e-
woczesnych wózków dzie l'la Chojna.eh, sta .--· bu DUŻY, sronecz.ny pokój iynkt, kapki wyipozy­
c iecych w norwo otwar d . t r~ z bahlronem, kuchnia, '"YSZ tan;o. żabiało-
tej p racowni .re.rze,go ~ own~c jwok· zat!1.ie<tuę n.a b'oki na Kozinach, za w tcz, _ Kopern.Lka rn 
Sta.churs.kiego, L,óclż, k'3~ ~~ert~c ;/;,-"3'tf ;?i0 !":lie:>ię na 2 p o>koje, ku JANUSZ Jać, Al. Ko-
P'iotr.kowska ltt8 sa PiokkowSka 96 " C:h!lla, . blo ki, mogą być ót'iuszki 2JG ~bił le~;t . 
P-0:.itMY-żel.~e do wy · - - -.-- s~ół~~el.cze . Ofert y - krwriooa::::vcy ___ 3:ł'il55.! 
r ? bu drem s tud2'iennych, ~ ~Y po poiko?u z :..'k~ 96 P:rasa. P\otrkorw l'OMOC do dziecka po 
m osto'..VY'Ch, pustaków i ~u.'.:_,_ .'ą w . róznych ~ t•zelma Tel 342 11 
wi.ndę _ spnzerclam. _ u.Zl=utcach zam1ern1ę na · · · „. __:: . __ _ 
l'..ódź., Wo.j&ka Pols k iego 2 pokoje, krurolmta z wy BIAŁYSTOK - 2 po- DOCHODZĄCA lub na 
186 336.14 g go.darm1. Oferty „337S2" koje, .l<'l.lohnia (bloki k,wa s tałe op'.ekunka do 2-
GAJRAZ blaszany, sikla- ?rasa. Plo!lrkorwska 96 te.rutnk()we) zamie,nię l•,tnieJ ciJzieiwczY:nki po 
<tany 4,50X2,8-0 sprze- PA·N na stanowisku po na podobne . hub mn ej- t:zebna . . Wa.n.mkt dobre. 
d a ?Jl. Dą.bI'owa, tJmiń- SZU'ku_Je pokoJu subloJ<a :~w ~~>Zl. Tel. ~7: ~.głosz~ui po godz. 18, 
>kiego JO, m. 19 torsik,ego, nJelkręipujące- " · · owa • m. 7, tel. 
SY.PIALNi.Ę _ z:rota ~ go z wygodami. Oferty • „ . :m-85 337'36 _ g 
Z3 - ~ecl.am. Piotr- „:>3'74.'I" Prasa. Piotr- ~~~:uiCilJN3 - k d~elinlruica GOSPOSIA do lekana 
,,. W\S.ka. . f t k<>WSka 96 .\ i.10.wa, IPO o,~, - • 1' bn L " 2' . • o 109, m. 8, rem chnia, wygody, spół- p o !"'Ze a. i~ :i--10 
Ili ,p .. god>Z. ~7-2ll l'OKOJ, kuch'llia, wy- •1:itlelC2le, zamienię na KOSMETYCZlKA po sZiko 
GA.RAZU na samOC"hód gody (blo·ki) zamien ię 2 pokoje, kuchnJa , wy- le dT Rud,D'W's k iej poszu 
=.zU>ln.tję. Of~ty r.a 2 .pokoje, kuchnia z gody w bloka.ch w. Ło· '!rnJe pTacy Oferty 
„ ~3739" Prasa. Piotr- wygodami . Jęozm1Eui<na !!zi. Oferity „33800" Pir;a „ :l372J" PraB.a Piotr-
ł.towska 98 1/3 m. n Jro<lz. 17-22 ,,.., ;ei.obrkoWska 96 k ->\vs.ka 96 ' 3.."721 g 
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Turniej hokejowy 
»Dziennika Lódzkiego« 

Suhces 
młodego narciarza 

Dziś, w łrodę na lodowisku 
w Parku 3 Maja rozpoczyna się 
turniej nokejowych drużyn szkol 
nych, harcerskich i podwórko-

Kolejne mecze rozegrane zu­
staną jutro. A oto terminarzyk 
spotkań: godz. 15 Spartak 

Sukces na,-ciarzy AZS startu­
jących w G<>ldapie n ie ograni­
czył ~lę do zajęcia pierwszego 
m !ejsca w ~~tafecie 3Xl0 km. wych, zorganizowany przez 

„Dzie<Jlnik Lódzki" i Szkolny 
Wojewódzki Ośrodek Sportowy . 
Głównym trofeum zawodów jest 
puchar u!u.ndowa.ny przez naszą 

Leszek Wo!>n !cki z AZS zajął 1:>am. I - Szkoła Podst. nr 124, bowiem drug ie m iejsce w bie­
godz. 16 Szarotkj - Techn. Sam. gu juni'>rów starszych na 10 
11, godz. 16.30 Szkoła podst. I km, uzyskując czas U.18,3, a 

Pa hi<. n ka, godz. 15.30 Te<:hn. 

redakcJę. . wlec o S,3 sek, sła bSzv od zwy nr 34 - Juntor Toronto. (C) cięzcy Gćrala. (b) 
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WAŻNE TE·LEFONY DYZURY APTEK 

Pogot. Ratunkowe 09 
Poge>t. MO 07 400-00 500-00 
..-:om. MO m. Lodzi 292-Z2 
POJ!Ot. Energetyczne 334-U 
Straż Pożarna 08 
Inform. telefoniczrul 03 
1„1ormacja PKS 265-96 
Informacja PKP 581-11 

CO!!ldzie?KifDY? 
warzyszeń rotograficz- !.A CZNOSC (Józefów 431 
nych w Polsce (prace „Zjada<Cz dyń" ąd lat 

Główna 50, Więckow­
,·kiego Zl, Piotrkowska 
225. Zgierska 146, No­
wotki 12, Felińskiego 
. Dąbrowa), 

DYŻURY SZPITALI 
l'ogot. Oswietl, ulic 220-89 
P<'ge>t. PZMot. 533-09 

wybrane) - czynna co JE tang.) godz. 19 
1 

Klinika Pe>l.-Gin. Im. 
•1z;ennóie oprócz pon!e- ŁDK (Traugutta nr l8l Curie-S:kłodowskiej - ul. dz1alk w w &odrz. od „Książę 1 żebrak" 

TEATRY 11 do 19. Curie-Skloclowiokiej 15 -OSRODEK PROPAGAN- (ang.) od lat 11 godz. przyjmuje rodzące i cho DY SZTUKI 15, 17.30 „Gorzki!' dno re z dz ielnicy Gór-rEATR WIELKI (Plac . (Park rzeki" (jug.) od lat Jti n a oraz z dzieln:ey Srócl ~:~~~~ie~~ó~?· 17 !:"1~:i,~~~~'!,'~nyc~Y~1!: g. W 'Il i eśc ;e z Rejonowej Po (przerost. zamknięte) Jarzy polskich. Czynna ~1l-ODA GWARDIA (Zle radni „K" przy ul. TEATR POWSZECHNY ro 10-13 i od JS-18. !ona 2) „Juana Gal- ?.o trkowskiej 269. Szpi-(Obr. Stalingradu 21) S<\LON SZTUKI WSPOł. Io" C>d lat 16 (meksyk.) t•l im. Marlurowicza -g 15.3-0 „Pies ogrod- CZESNEJ (Piotrkowska godz. 10. 12.30. 15. ul. M. Fornalskiej 31 nika", g. 19.15 Moc ls6'8B). Wystawa tkan in 17.30, 20 ;:>: zyjmuje rod zące i cho d · " C S1ólkowskiej K óli re z dz!elnicy P olesie ne u erzeme" k · k - r - MUZA (Pabianicka 1721 oraz z dz ielnicy Sród-T&l\TR JARACZA (Mo- ows :1ei czynna co- „człowiek uciekd" (pó m .eście z Rejonowej Po n lusziki 4-.a) godz. 15 dzienn e od 10-18, norama) od Ja.t Jfi „w pustyni i w pusz- * * • (ang.) g. 15.45, 18, 20.15 r.:idn i ·,,K" przy u!. Piotr czy", g. 18 „Na.mie- zoo Cui. Konstantynow- k .>wsi< 'ej 107. Szpil.al im. stni'k" oka 6/10) czynne w g. !"OLESIE (Fornalskiej :t7l dr H. Wolf - ul. Ła-TEATR 7.15 (Trau.gut4, l) 9-16 (kasa czynna do „Tajemnice Paryża" girwnick.a 34-36 - przyj g. 19.15 „Dobrze skro gcdz. 15.30) (fr.-wl .) od lat J4, g. rnu je rodzące i chore z Jony frak" PALMIARNIA otwarta 17 „Kobiety, strzeżcie tlz1eln icy Bałuty i Wi-T•:ATR NOWY (Więc- w i:;odz. 10-18. się" (fr.) od lat 16, 1!12ew. Szpital im. dr kow,;kiego 15) ~od1Z. 17 g>odlZ. 19 H Jordana - Przyrod-,.Kowal, pie<Jliądze ; KI N A n•cza 7-9 przyjmu je i:wiazdy" POPULARNE (Ogrodowa rodzą~ i chore z d1Ziel ll1ALA SALA (Zachodnia POLONIA - „Radośl± o 18) „Pieski świat" (Wł.) PiC" SrÓdmieście" z R„-S3) n'ieczyrnna poranku" od la•t 16 od lat 16 g. 15.30, j···nowych Poradni „K" OPERETKA (ul. Północ- fVSA) godz. 10, 12.30, 17.45, 20 przy ul. Kopcińsk iego 32 
!'la 47/51) g. 19 „Zycie ~·;~Ł~7·~ ,~occacio 70„ PKZEDWIOSNIE (Żerom ; Nowotki 60. 
paryskie" od la>t 18 (wł.) godz. skiego 74(16) „z piekła Chirurgia Południe 1'EATR ARLEKIN (Wól- !O, 12.30, 15, 17.30. 20 U ·· Teksasu" (USA) od Sz pi<ta! im. Pirogowa, czań~ka 5) godz. 17.3Q WOLNOSC „Fanfan iat 14 godz. 15, 17.30. u l . Wólczańska 195, „Legenda Warszawy" Tulipan" od lat 14 26 

TEATR PINOKIO (Ko- /franc.) godz. 10. 12.30. PJONlER (Franciszkańska 
pernika 16) godz 17.30 lS. 17.30, 20 31) „Viva Maria" (pa 
.,Niebieski piesek" Vt'LOKNIARZ - „Koty•• noramB) od la.t 16 (fr.) 

(panorama) od 12t 18 godo:. 15.45, 18, 20.15 
MUZEA (franc.) godz. 10, 12.30. POKOJ (Kazim ierza 6) 

15, 17.30, 20 „Upadek Cesarstwa 

t:hirurgia Północ 
Szpit<i! im. Barlickiego. 
•11. Kopcińskiego 22. 

Laryngologia: Szp. !m 
Barlickiego. ul. K<>t>Ciń­
skJego 22 

MUZEUM HISTORD RU- ZACHĘTA „Gamoń" Ro:ymskiego" (panora- Okulistyka: S2lpital Im CHU REWOLUCYJNE- (panoram.a) od lat 14 ma) od lat l2 (USA) Jonschera. ul. Mi!ion.o-GO (Gdańska 13) czyn- (franc.) godz. 10. 12.30. godz. 16, 19 wa 14. ne godz. l-0---17. !5, 17.30, 20 
1 

· 
1 1 MUZEUM ARCHEOLOGI- ADRIA (Piotrkowska 150) RFKORD (Rzgowska 21 . Ch ru_rgi_a łaryng~ o-CZNE i ETNOGRAFI- Pożegnanie z tytułem „zabawy w muzeum" ~ariz1ecięc~:rm i~zp.Cz~~ CZNE (Pl. Wolności 14) „Swiatła na morder- od lat 16 (węg.) godz. wgnet ~5. czYJme Oli 11-17. cę" od I.at 16 (franc.) !C, 12, 14. 16, 18, 20 . 

~~UZEUM HISTORII WŁO g. 10. 1'2. 14. 16, 18, 20 ROMA (Rzgowska nr 841 
KIEl'<-mCTWA (Piotr- CZAJKA (Kocha.nówka „wrak Mary DearP" kowska 282). Wystawa Aleksandrowska nr 1621 (panorama) od lat. 14 „ Wlókiennictwo wczo- „Morderca n.a urlopie" (ang.) godz. 10, 12.30. 
raj", „Tkanina poi- era.dz.) od ta.t 16. g 15. 17.30. 20 
ska" czynne 10-17. 17. 19 

MUZEUM KATEDRY E-
WOLUCJONIZMU UL 
(Park Sienkiewicza) 
l'Zynne od 10-17. 

:\'IUZEUM SZTUKI (Więc 
kows k iego 36) czynne 
od 9-15. 

WYSTAWY 

PAł,AC MŁODZIEŻY im. 
TUWIMA (ul. Moniusz­
ki 4-.a). Wystaiw.a pn. 
„Srznlk.amy ta•lentów" 
- · prace ucrzniów szkół 
<red nich. 

SALON FOTOGRAFIKI 
LTF (Piotrkowska 102) 
Wystawa fotografid. sto-

~NERGETYK (Al. Poll­
te<:hn iki 17) nieczynne 

GD"NJA (Tuwima nr 2) 
,,Gdzie jest trzeci król" 
od lat 14 (poi.) godz. 
lu, 12, 1'1, 16, 18. 20 

IIALKA (Kraw1ecka 3/5) 
,,czy m.acie w domu 
lwa" od la>t Il (czeski) 
god-z. 15.30 „Tom Je>­
~" od lat 16 (ang l 
godz. 17.30, 20 

1 MAJA (Kilińskiego 178) 
Program krótkometra· 
żowy: „Spacerek Sta­
romiejski", uWędr6wki 
po Islandii" godz. 
15 - 22 non sto;> 

STYLOWY - STUUYJNE 
(Kihńskiego 123) 
„t.~ienie zapomnianych 
przodków" od lat 14 
(radz.) godz. 15.45, 18. 
20.15 

S'.I OKJ (Zbocze) „200 
mil do domu" od lat 7 
CUSA) godz. 16, 18, 20 

STUDIO (Lumumby 7/f!l 
„Pt.aszyna" oo lat 12 
(wiet.) godz. 17.15, 
19.30 

SWIT (Rałucki Rynek 51 
„Zejście do piekła" 
(pa·nora.ma) od lat 16 
(poi.) godz. 10. 12, 14, 
16, 18, 20 

Chirurgia 
twarzowa. 
Barlickiego. 
skiei:;o 22. 

szczękowo­
Szpital im. 
ul. Kopciń-

Toksykologia: In~tytu: 
Medycyny Pracy, ul. Te­
ri:-sy a. 

Nocna. pomoc plelęg­
nJ.'l.rska. Sienkiewicza 131 
tel. 444-44 przyjmuje zgło 
s?enia tele-fo-n iczn ie na 
w '. zyty domowe lekarzy 
w godz. 19-5. W ambu­
latorium internistycznym 
przyjmowani są na miej 
sru chorzy z n.al(!yml 
zaC'horowaniami interni­
s tycznymi w godz. 16-7 
!\<ocn~ pomoc pielęg­

,.,iarska, Al. Kościuszki 
48, tel. 324-09 przyjmuje 
1gloszenia telefonlczn<' 
'111 zabiegi do domu w 
godz. 19-ł. 

Kto traf nie wytypował 
w konkursie „10 najlepszych" 

Rakowski 
b-=dzie grai 

Kom1•Ja nagr6d plebiscyt a na I ck! - prezes OŁ KDS, R. Bal· 
dziesięciu najlepszych aporte>w- cerzak - wiceprzewodniczący 
cow okrę!!'n lódzkiego w akia- LKKFIT, M. Pawlak - kier. 
dzie: W. zatke - pnew<1dnicza SpOłdzielni „Turysta" i M. Wói 
cy ŁKKFiT. red. M- Strzele- cic'ki - sekretarz OŁ KOS do· 

Stlll!l 7Jdrowia hokeisty l:.KS, 
Karola Rakowskiego poprawil 
się na tyle. że przed kilku 
dniami wyszedł on ze szpitala. 

~ZKDLE 
XIX LO mistrzem 
Zakończono rozgrywki junio­

rów w pil~e koszvkowe; o mi· 
strzostwo Lodzi SZS. W fina­
łowym spotkaniu XIX LO po­
konało reorezentację I LO 
59:35 (35 :19). 

W zwycięskie; drużynie wy-
różnili się Depka. Jal>łoński. 
Bak, Bogdanowicz, Pański. 
Szambelan_ 

Warto nadmienić, że „dzie­
więtnastka" zdobyła tytuł mi· 
strzowskJ juz po ra'I: szósty. 

w dzielnlcv Łódt-w1azew za· 
kończono rozgrywki w piłke 
siatkowa szkól podstawowych. 
Wśród dziewcząt najlepszą o­

kazał.a się Szkoła nr 4 przed 
Szkc>lą nr 37, Sz.kołą n1' 33 t 
Szkołą nr 114. 
Również wśród chłopców trium 

fowali uczniowie ze Szkoły nr 4. 
Wyprzedziii oni szkole nr 37, 
Szkołę '11" 154 I Szkole nr 33. 

Nauczycielem w Si;k_ole Podst . 
nr 4 jest p. z. Zdun. (c) 

konała losowania nagród prze­
znaczonych przez organizatorów 
dla tych ezytelników, którzy 
oajtufn1ej wytypowali 10 naj­
lepszych. W losowaniu nczęście 
usmiecbnęlo się do następuja­
CYCh osOb : 

1 nagroda 2-tygC>dnJowe 
wczasy (fundator Spółdz. „Tu­
rysta") Włodzimierz Szew­
czyk, Bełchatów, ul. Nar11t-0wi­
cza a. 
li oagrod..'l dres 

(fundale>r ŁKKFiT) 
sportowy 

Jerzy 
pod Krawcz)·k. Siemianowice 

Lęborkiem woj. gdańskie. 

UJ oagrcd.:l - sweterek dam­
ski - Mari.'!. Kulicka, Lódż, ul. 
Kllitiskiego 60/68. 

- Nogi mam zdrowe 
oświadczy) nam Rakowski 
i na pewno łx!<le jesre7.e grał 
w hokeja. Oczywiście nie za­
raz, spodziewam sie jednak. !e 
w przyszłym sezonie. Czuję sie 
dobrze i jeśli jeszcze coś ml 
dolega, t.o chyba nie dość zroś­
nięta żuchwa. Zwła=za przy 
jedzeniu. Mam nadzieję, re i 
to minie wkrótce. 

Sympatycznemu hokei§cie tJ tV nagrooa - sweterek dam· 
ski - Marla Czajkowska, l.ódź , 
ul. Kraszewskiego 12, m. 23. czymy szybkiego powrotu do 

v nagroda - komplet rakie- pełnego zdrowia. Do zobacze--tek do gry w badmintona (fun- . . 
nator Zaki. Odzieży Sportowej> I ma na tafh lodowej w przy-
- Marian Witkowski, Wieluń, szłym sezonie. (b) ul. Czeste>chowska 35. 

Ponad10 0 agrooy w postaci -
bonow książkowych otrzymują: 

Józef Pawłowski, cukrownia R k d p I le Dobrzelin. p-ta . Zychlin, po.w. e or 0 $ i kutnowsk11 Mirosław Wacbntk, 
Łódź, ul. W'igury 14, m, 22, W pływan•1u Sylwester Szymc7.ak, Redzeń pod 
Koluszkami nr 69 p-ta Kolusz. 
ki, pow. brzeziński, Bogdan By­
szewski, Łbdż, ul. Kilińskiei:o 
87, m. 15, •r•meusz CzYte"•skl. 
LMi, Radoroszcz, Ul. Sasa­
nek 1/5 

Nagrody motna odebral± oso­
biście po 20 bm. w Spółdzielni 
„Tury<ta", Lódź, nl. Piotrkow­
ska 5, teł. 232-99. 

W Cho!"Zowle ną zawodach 
kontrotaych padł nowy re­
kord Polski na 800 m w stylu 
dow. Ustanowił go K. Langner 
poprawiając należący do siebie 
rekord o 25 sek. Uzyskał on 
cz.as - 9.08,2. 

Ra.di.a lala wizja. • L 
S.RODA, 15 LUTEG<> 

PROGRAM I 

8.05 Dziennik. 8.15 Od melod·il 
do melodii. 8.44 "z pomocą 
przyszła fizjologia" - aud. 9.00 
A. Messager - tra•gm. z baletu 
•• owa gołąbki". 9.20 Koncert 
rozrywkowy. JO.OO „Pa:n;y!em 
na drogoWl'kazy" fragm. 
10.20 ><:aJ.,,Jdoskop rozrywkowy. 
I I.OO :mpresje włe>skle. 11.4-0 Lu 
bu„ka krcn!ka. 12.06 Wiad. 12.10 
Muzyka ludowa. 12.25 Rolniczy 
kwadrans. 12.50 "Więcej, !epiel. 
tanlej". 13.<.'0 Utwory sk!"ZYl>CO-
we. 13.20 Ulubione prze-
boje. 13.4(1 Swojskie melodie . 
14.00 ,,Lis• z P<>lski" - Zielona 
Góra. 14.15 Koncert popołudnio­
wy. 15.C-O Wiad. 15.05 ,.Nasze 
$J>e>tka'fl ia" - Węgry. 15.25 Kon­
cert zespołu „Tl"Zy słońca". 16.00 
„Poooludnie z młodością". 17.56 
Wiad. 18.0C Młoezież koncertuje. 
18.45 Kurs jęz. franc. 19.IO 
"Wiejskie spotkania". 19.25 
„Pięć minut o wychowaniu. 
19.30 Kon<-ert życzeń. 19.45 Mo­
to-kwadrans. 20.00 Dziennik . 
20.26 Wiad. sportowe. 20.33 Pieśń 
de> słów Puszkina, 20.35 „Poeta 
i jego świat" A. Puszkin. 
21.05 Koncert chopinowski. 21.35 
•. Odpowiedzi z różnyeh •zuflad" 
- e>p-r. 21.50 Wieczorny kone 
życzeń. 22.30 „Od Ezopa do 
Esbe". 22.45 Melodie przed 
23-cią. 23.00 n wyd. dziennika 
z:!.10 Wt.ad. sportowe. 23.12 Na-

strojowe metod.je. 23.40 Jazz na 
dobranoc. 24.00 Wiad. 

PROGRAM II 
8.30 Wiad. 8.35 Aud. Red. Spoi. 

8.45 Muzyka ludowa. 9.00 MJar­
m.ark cudów". l0.00 Wiad. 10.05 
Z muzyk; węgierskiej. 10.50 „Lu 
dzie w bieli" odc. 8 pe>w. 
Il.JO Publicystyka międzynaro­
dowa. 11.:W Gra zespól M.arlachi 
Vorgas. J!.4-0 Melodie ludowe. 

20.so Piosenki !lubuskie. 2.1.00 z 
kraju i ze świata. 21.27 Kronika 
sport. 2.l.~ Nowości Pe>l.sk1ego 
Wyd.awnictwa Muzycznego 
aud. 22.21! Rozmowa literacka. 
22.35 Uniwersytet Radiowy, 22.45 
Trybuna Kompozytor. - Pa.ryt. 
1966. "3.13 Melodie taneczne.. 
23.50 w i.ad. 

TELElWlZJA 
12.06 z kraJu I ze świata. 12.25 9.55 Fizyka dl.a kl.as VI: ,,sla­
Muzyka rozrywkowa. 12.50 „Głos damJ Archimedesa" (W). 10.55 
ma przyr<'da". 13.00 (Ł) Komu- Wychowanie obywatelskie dla 
nikaty. 13.15 (L) Muzyka popu- klas VIII ,,Proszo: 'wstać . - sąd 
\arna. 13.40 (L) ,.Nowości wy- idzie" (V'). 11.30 "Dom bez 
dawnicze"'. 14.00 „w zimowym klamek" - film z serii: „Alfred 
nastroju". 14.30 „Kalorie \ or- Hitcncock przedstawia" (Kato­
gan izacjaM - aud. 14.45 "Blę- w ice). 16.215 Przypomlnamy, ra­
kitna sztafeta". 15.00 Recital or dzimy (V.I. 16.40 „Stare gagi" 
ga'flowy. t5.Z2 Mel. hiszpańsk ie. (W). J6.5~ Dziennik (W). 17.00 
15.311 Dla dzieci cykl: „Co I jak „Pan Półka i spółka" (W). 17.20 
majstrujerry". 16.00 Wiad. 16.05 Nie tv!Ko dla pań (W). 17.40 
Pubhcystyka międzynarodowa. Wiadomości dnia (Ł). 18.00 Jazz 
16.17 Ar~ operowe. 16.35 •• za- w Fil'larmonil. Wykonawcy: 
nim .QOwst<inie biopreparat". Trio wibrafonisty Jerzego Milla· 
16.45 Muzykó ludowa. 17.01 (Ł) n.a oraz trio Osk.ara Petersona 
..Akt. Łodzkle". 17.15 (ł..) „u CW'). 18.30 Sorawozda<Ole 90orto­
Karolka oo raz drugi" - rep. we. W J>rzerwie sprawozdania 
17.30 (Ł) „Łódzcy soliści"'. 17.50 PKF (W). 19 .20 Dobranoc (W). 
(Ł) W minut muzycznego relak- 19.30 Dziennik (W). 19.50 „Dom bez 
su. 18.oa <Łl Nowe nagrania klamek" film z ""rli: „Alfred 
Ork. Manr:iolinlstów ŁRPR. 18.20 Hitchcock przedstawia" (Kato­
(Ł) Audycja publ icystyczna. w!ee). 20 4() „Sw!atowld" - ma 
18.45 Aud Red. Ekonom. 19.00 g.a:zyn wydarzeń międzynarodo­
W iad. 19.05 Muz. 1 akt. 19.30 wych (W). :!Jl.IO Sprawozdanie z 
„Ojcowskie Imię" - slucn. 20.0~ międzynarodowe~<> meczu w p!I 
Miniatury na skrzypce. 20.25 ce nożne' Inter (Mediolan) 
Chwila poeq:ji. 20 .30 Nowe p•o- Real (Madryt), 22.00 Dzlen!llk 
sen.ki. 20.40 Felietoin - gawęda. (W). 
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- I tylko z samymi poodrowieniami zjawll 
się tutaj około wpół do dV<'Unastej? Trudno 
mi w to uwierzyć, tym bardZlej. że mial za­
rezerwowany ;:><>kój w „Bristolu". Pani wy­
biera się do Włoch. Zapros?.en.ie otrzymała 
pani od swej przyjaciółki, Marioli. A może 
pan Bompenelii odwiedził panią w związ1rn 
z tą wycieczK.ą do Włoch? 

- Dlaczego uan tak sądzi? 
- Tak mi się wydaje. Wydaje mi się rów-

nież, że pan Bompenelli ba.:dro się obawia 
pani wizyty. Nie jest wyklucwne, że prosił 
panią, aby pani zrezygnowa!;i z podróży dl) 
Włoch. 

- Pan jest zbyt domyślny. panie majorze. 
- G<lybym nie l>ył domyślny, to nie awan-

sowałbym na majora - uśmi!':Chnął się Dow­
nar. - W kaidym razie dziękuję pani za tę 
informację. 

- Ja nic nie powiedziałam. 
- Wystarczająco dużo, Ja.o;: na moje po-

trzeby. Czy pani nie wie. gdzie w tej chwili 
· pojechał pan B<>mpenelli? 

- PrzypusU.'7..am, że do hotelu. 
- Czy umówlla się pani '!'; nim? 
- Obiecał, 7e zadzwonL 

- W jakim języku rozma;,~a pani z pa­
nem Bompeaellim? Może zna pani włoski? 

- Nie, nie znam włoskiego. Rozmawiamy 
po niemiecku. L.uigl świetnie mówi po nie­
miecku. 

- Czy pan Bompen€lli nOM okulary? 
Justyna spo~rzala ze zd.."i.wieniem. 
- OktJary? Nosi, ale tylko do czytani.a. 

Dlaczego pan pyta? 
- Nic, tak sobie. Coś mi 6ię przypomnla­

lo. Chciałbym jesreze zadać pani kilka PY· 
tań dotyczący<h Izydora Wencla. 

- Nic nie wiem na temat jeg>e> tra.g!.C'2:1'1ej 
śmierci. 

- Czy pani znała go, zanim z;jawil sie u pa­
ni? Ewentualr,ie. czy pani v.edziala o jei;ro 
istnieniu, o tym, że ma przyjechać do Pol· 
ski? 

- Nie. Nie znałam go ani nic o nim nie 
wiedziałam. 

- Wencel także dosyć późno przyjechal do 
pani.„ 

- Dokładnie nie pamiętam. ale zdaje llii:, 
że b:vło już koło jedenastej. 

- Czy wtedy by! ktoś u oanl? 
- Nie: Bylaf"I sama. 
- I niewąt':lliwie zaskoczyra panią ta ni~ 

oczekiwana w :zyta? 
- Oczywiści~. Zdziwiłam si°'. 
- W jaki 'lpos>Ób Wencel uzasadnll swoje 

spóźr.ione odwiedziny? 
- Powiedz!al. że przywozi mi pozdrowie­

nia od Marioli. 
Downar uśm:echnął się. 
- W s zyscy póżną nocą przywożą pani pł)­

zdrowienia od Marioli. To m·.Jsi panią nuży~. 
- Tak · się złożyło. 
- Czy ,Wencel przywiózł list od pani 

Marioli? 

- Nie. Przywiózł tylk:o fotografię. 
- Fotografię Marioli w kostiumie kąpie-

lowym. 
- Tak. Skąd pan wie? 
- Znam to zajęcie. Efektowne. Czy za-

uważyła pani, że Wence: mia! więcej odbi­
tek? 

- Wyl!laje ml się, te miał jeszcze parę. 
Ale tak szybko schował tę kopertę lło kie­
szeni.-

- Czy Wencel mówil coś pani o swoim 
siostrzeńcu? 

- Tak. Powiedział, że przyjechał ze swoim 
siostrzeńcem, ale że Jacek pojechał do An­
drzeja Popiela na Zoliborz„ 

- Na pewno pani pamięta. te tak powie­
dział? To bardzo ważn~. 

- Pamiętam na pewno. 
strzeńcowi sto dolarów I 
sić Popiela o pomoc w 

- Czy Wencel długo 
pani? 

Mówił. te dał sio­
że Jacek mial pro­
wymianie. 

wtedy pozostaJ u 

- O. chyba ze dwie godziny. Rozmawiali­
śmy. To był czarujący cz\owiek. Umiał opo­
wiadać z taką werwą i z takim humorem! 

- A o czym państ\vo rozmawiali? 
- O r-óżnych rzeczach. o Italii, o podró-

żach. o Marioli .•• 
- Wypytywał panią o Mariolę? 
- Tak. 
- Czy pani to nie za.stanowiło? 
Justyna skinęła głową. 
- Tak. Chociaż... POC'Zątkowo nie zwróci­

łam uwagi. Wydawało rr:i się to naturalne, 
ale ... 

- Ale co ... ? 
Zerwała się ze swego miejsca i zaczęła 

nerwowo krążyć po pokoju. 
Nic nie wiem. Nic nie wiem. Nic więcej 

nie powiem. 

Downar, który był nawet trochę zdziwiony 
szczerością dziewczyny, zrozumiał, że to się 
już skończyło. 

- Dlaczego pani nagle 
- No bo.- wypytuje 

różne rzeczy .•• Już sama 
wlę. Przez chwilę._ 

- Co przez chwile? 

sl~ zeenerwowala? 
mnie pan o takie 
nie wiem, co mó-

- Przez chwilę dosłownie zapomniałam, te 
pan jest milicjantem. 

- Nie musi pani o tym ciągle pamiętać. 
- Niech mnie pan 1u7 nie męczy. Blal!aml 

Jestem ban;Jzo z0enerwcwana. 
- Niezmiernie mi przykro - powiedział 

zakłopotany Downar ale jestem zmuszo-
ny zadać pani jeszcze kilka pytań. Proszę. 
niech się pani uspokCli l niech pani nie 
utrudnia ml 1 tak już y.lelatwej sytuacji. 
Usiadła na krześle 1 zapaliła papierosa. 
- No więc słucham. 
- Z tego, co pani p ·)wiedziala, wynika. if 

pan Wencel był wtedy u pani od godziny 
jedenastej do godziny pierwszej. 

- Tak. Mniej więcej. 
- Co pani robiła WC2oraj wieczorem? 

spytał na2te Downar. 
Justyna spojrzała na !1.lego zaskoczona. 
- Wczoraj wieczor~m? Wczoraj wieczorem? 

Byłam w eomu. Przyjechał do mnie Bompe­
nelli. 

O której ·>ani wróciła do domu? 
Miedzy ósmą a dz1ewiątą. 
Czy przee tym Włochem nikogo u oanl 

nie było? 
Nie. 

- To znaczy, te nikt nie może potwiPrdzić 
tego, iż pani była w domu pomiędzy dzie­
wiatą a jedenastą wie~zorem? 

(52) (Dalszv ciąg nastąpi) 
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